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Dzls'ejsze n~dzwvuaine posiedzenie ~abinetu br~IJiSk!ego KatHfrof~ iamnr~1~1wa na ~~llliti~ 
rozwazy nowe propozyc1e Sow1etow D~~~W~E~~!- ~~~ P'J ~~!~~~ na~z~~~w!o~~~·. 
M k • dk I • 1k• h k I'' : południu wydarzyła się w Katowicach-Za- tej samej ·Chwili jacyś przechodn·ie przecho '' os wu Die o ry n 1eszcze wszys IC nr łężu straszna katastr?f.~ samo<:hodow~. Ki~ dz.iii przed jego ~amochodem, chciał kh wy 

_ _ _ r~.wca samochodu c1ęzarowego śląsk1oh Li, minąć z lewej strony, wóz zarzucił, wpada 
IWJe·rdzl prasa łondynska. ni-~ Autobusowych, E~ald Mandl~ z Kato- • j ąc na p.rzeciwlegty ohodnik, tuż przed sa 

WJ~ otrzymał pole.cenie. natychmiastowego mym ratuszem. 
LONDYN, 1. 5. - Nowe propozy;:je. dzona z komisarzem Potiomkinem, trwała 

rządu sowieckiego, które ambasador Maj- czas dłuższy. (ATE). 
ski prz.edstawił w sobotę ministrowi s.praw 
zagranicznych, lordowi Halifaxowi, będą REALNA POLITYKA WĘGIER. 
przedmiotem obrad zwołanego na dziś nad- BUDAPESZT, 1. 5. - Minister oświa-
zwyczajneg.a posiedzenia gabinetu. · ty Homan w mowie, wygłoszonej w Szeke-

Według „Daily Telegraph" propozycje sfehervar, twierdził, że Węgry prowadzą 
Sowietów, które przywiózł amb. Ma1ski, realną politykę, krocząc u boku swoich wy
zmierzają do zawarcia przymierza wojsku- próbowanych przyjaciół 1 tylko w ten spo
wego pomi!dZY, moca!stwami zachodnim~ a I sób zapewnić ~obie m?gą lepszą_ przyszłość. 
ZSSR. Dz1enno1k stwierdza, że fi'ia;n sowie- Węgry pogłębiły SWOJe stosunki z Włocha
cki nie jest dostatecznie jasny i zawiera, mi i Niemcami, znalazły dobrych przyja
wiele punktów, wymagających sprecyzowa ciół w Polsce i są skłonne zacieśnić swoje 
nia. stosunki z Jugosławią. Węgry w stosu.n-

„Dai!y Mail" omawia stanowisko Pol- -kach z są.siadami nie kierują się nienawiścią 
ski w obliczu os.tahich wydarzeń, zwłasz-: ale oczekują ze strony tych sąsiadów wię
cza stosunki polsko - niemieckie, które roz- kszego zrozumienia. 
waża w pierwszym rzędzie pod gospodar
czym kątem widzenia. 

„Dai·ly E.xpress" odnosi się bez zbytnie 
go zaufanfa do propozycyj sowieckich. So
wiety - twierdzi dziennik - nie odkryły 
jeszcze wszystkich swoich kart. 

URODZINY yON RIBBENTROP A. 
BERLIN, 1. 5. - Kanderz Hitler zło

żył wczoraj po południu wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych von Ribbentro:POWi 
z okazji 46-.ej rocznicy jego urodzin. (ATE) 

w szkołach kadeckich. Tak więc w Kana- I wna~du d? Nowej Wsi ~ oponami zapaso Skutki najechania były straszne. W 
dzie przybył-o właśdwie kilka<lziesiąt szkół I wymi, gdzie czekał na niego autobus, któ chwilę po wjecha•niu samoohodu w tłum lu 
wojskowych, których uczniowie tym tylko ry doz•nał .defektu opony: dz.i, rozległy się straszne krzyki i jęki. Wi 
różnią się od kadetów, że nie mają unifor Jak _wiad~mo, w :a~ich wypadi~ach wy dolk b'Ył tak okropny, że liczni świadkowie 
mów i mieszkają w domach rodziców. Po i;n~ga się duze~o pospiech.u. N~ n1es.zczę- tej ~a tastrofy, a zwłaszcza kobiety -
sunięcie to jest zgodne z polityką prowi•n- scie .d~a .Mandl1, do No.wej W?1 mus1.ał ~n mdleli. . 
cji Ontario która opowiedziała się stanow przeje·zdzać P'.zez Załęze, gdu~ '!' n:edz1~ . M. in. świadkiem k·atashrofy był naczel 
czo za wprowadzeniem w Kanadzie obowią lę. odbyw.al. się odp.ust. Chodniki g~own~J n1k OchotnicZJej Straży Pożarnej w Załężu 
zkowej służby woj.skowej. ·uh.cy Woiciec~~wskiego by.ł·y w tym dn iu p. Gruszka, który natychmiast zaalarmo

za1ęte p:z.ez roznego · rod_zaiu stragany, a wal Pogotowie tak, że ofiary wypadku 
ROZPRóSZENIE CZECHóW ?lbrrymie masr lud~ośc1_ spacerowa~y po p.rzewi·eziono wkró tce do szpit.;.la miej~ 

PO CAŁEJ RZESZY? jezd~1.. ~s.zelbe po1azdy mogły. tamtędy s'kiego w Katowicac.h. Policja n)wnież by-
RYGA, 1. 5. - Praski korespondent I p;zej~z?zac ~ylko. bardzo powoi·!. Mandla ła natychmi~st na miejscu, przytrzymała 

.pisma szwedzkiego „Dagens Nyheter" do- ro~niez .n:~si.ał się zastDsować do wyma- ona niefortunnego szofera, który zupełnie 
nosi: Berlin zamierza ewakuować prawie gan ch~ih 1 jeoha~ ~o Ino. . !łamany z . płaczem składał zeznania. 
całą zd_ol•ną do pracy ludność protekt.oratu , . _Dopiero za kosc1o:łern,_ w pób.I!żu da~- . Stan baor.dzo ciężki s°twierdtono u nastę 
Czech i Moraw, aby roZiprószyć ją na ca-. ~I~js~ego g~ac?u gm;n~e~o w .ktorym m1e pujących ofiar~ Gertrudy Neinerówny z' U 
łym terytwium Rzeszy Niemieokiej. ~i .się ~omis:a•r!.a! poltc]!, 1ezdma była wo! goty, lat 18; 2) Marii Kuźmowej z Chorzo 

Na miejsce wysiedlonych rząd Rzeszy me1sza .1 .chodmk~ wolne od str~g~nó;v. Od wa, 3) męta jej 68-letniego Józefa Kużmv 
zamierza przesiedlić do Czech i Moraw tego m~~jsca mozn.a 'b~ło :o~Wljac większą z C'horzowa i wdowy Jadwigi Lydgowej "z 
Niemców z Niemiec. W ten sposób osią- s~ybkosc. W tym tez miejscu wydarzyła Katowic-Zalięża. 

„New Chronicie" wskazuje na trudno
ści, na jakie napotyka zamierzony system 
bezpieczeństwa, ze względu na stanowisko 
niektóry<:h krajów Europy wschodniej wo
bec Sowietów. (ATE). 

gnięte zostałyby równocześnie trzy ce!1e: się straszna katastrof.a. Nas.tępujące ofiary katastrofy doznały 
1) wojskowe wykorzysta·n·ie robotników . W~dtug t~iumac.zen areszt~"".anego Man złamania rąk, względnie n6g: 1) Maria 
czeskich na fabrykach i zakładach, 2) zgnie dit, mia~ on je~hac z ~zy?kosc1ą olkofo 25 Lydkówna, lat 23, córka ciężko ran.nej wdo 

ćWICZENIA WOJSKOWE W SZKOŁAC::ł cenie oporu narodu czeskiego, 3) zniemcze km;. świ·adk~wie zezna Ją jednak, że szyb- wy Jadwigi, z Załęża, 2) Marta Gołąbko-
SREDNICH ·nie narodu czeskiego, jako takiego przez k~sc była większa, .przy czym Mandla. ż~n wa, lat 28 z Piotrowic, 3) Ryszard Gołą-

. wprowadzono w Kar,\'Ułzie. · roz_groszenie jego w masie Niemców. glował po prostu kier?wa'1lyr:'1 prze~ s1eb1e bek, lat 32 z Piotrowic, 4) Elżbieta 'Rzezi 
MONTREAL, 1.5. - Rada szkolna mia Głów.ny.m zadaniem Neuratha - jak pl- samochod~m, wyw?IUj·ą~ nieP'?kó1 wś;ód k~wna, lat 26 z Katowic-Załęża; 5) Lud-

sta Toronto wprow.adziła do prog.ramu I sze korespondent wspom.ni_anego pisma - pi:zedhod~i'Ów. P?. jezdn~ chodziło b:ow1em w1k ćwiędzier z Katowic-Załęża. 
ROZMOWY POTIOMKINA. szkół średnich ćwiczenia wojskowe i inne jeS't reailizacja tego wielkiego prograimu jeszcze WI'elu ludz·i. Dalej tłumraozy się Man ... L . . 

ANKARA, 1. 5. - Zastępca ludowego przedmioty, które dotąd wykładano tylko Rzeszy. . , „~ · . 
komisarza spraw zagranicznych, Potiomkin, ooo--- ·r: ·''•: .J ·Arabski· rz•d z brrtr1·sL1· 1Wll· · d•r!!lla"'·· •. ~ .. ,. 
który przybył z misją specjalną do Turc.ii, -· .._.. -a. - 'I Il '~U 11 aut. )I .<fi, 
został przy'ety przez _prezydenta republiki I k „ N• I CZTElł~ 11'• 0POZ~CI ?1 
tUt Ckie], ismeta !nomu. Rozmowa/ prowa-1 rawa o a ow w I młizec i . .,. · .. . •lll!•••••a.--::m••••-

1 
'' . . \.I LOND!N, 1. 5. - Z Kal~u ~onoszą, że .. :z bry.ty]~ldn:i .doradcami. 2) sprzedat-·i kup 

nl•e mOfJQ by' c' IQC.Z0ft·e, z· ZUIJ, ·a· dnienl•a'ml pO)l•~y„znyml• ~o~fer~ncj~ ~rabów palestynsk1ch,;-?dhY-. no Z!ecu. ITTJJi:! być kontrolowan~: W. całaj 

;r '". ł t . - )o • 

" „ waJąca "Się ~raz z przedstaw1~11elam1 Fal<:!stynie, bq; pozostawieqia &tref wol-

BERLIN, 1.5. :- Prasa polska w Niem ny z paktem polsko-niemieckim. Pa'kt ten 
czech w ie<lnobrzmiących oświadczeniach\ regulował stosunki międzypaństwowe pań
zaimuje stanowisko wobec ostatniego prze stwa polskiego z państwem niemieckim. 
mówienia kanclerza Hitlera. Dzienniki przy Sprawy żywotne ludu polskiego w Niem
pominają, że już w styczniu 1934 r. prasa czech leżały na innej płaszczyźnie, toteż 
polska w Niemczech zamieściła artykuł za zarówno przed porozumieniem polsko-nie
sadniczy o porozumieniu polsko-niemiec- mieckim, jak i w czasie porozumienia poi 
kim, w którym podkreślano fakt, że „los sko~niemieckiego szukano dróg do ich rnz 
ludu polskiego w Rzeszy nie jest związa- wiązanła. Pakty międzypaństwowe są wy

~--~-~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ l razem ak~alntj poli~ki danych państw, 

pans~w arab.sk1ch pod przewodmctwem nych o:i k(;'!iholi. 3) ogółem 75 tyis. emi
prem:er.a ~g1ptu, opracował~ . r:ropozycję graintów żydowskich moż.e być dopuszcza 
rozw1ązan1a s~rawy palestynsk1ej, nad któ nych do Pale::ityny w ciągu najbliższych 
1iY?11 .zastanawia~ się będzi'e dziś rząd bry 5-ciu lat pod warunkiem, że element ży
ty1sk1._ P_ropozycje te ~prowadzają się do dowski nie r, 1 zekroczy pod koniec tego 0.._ 

4 punJ(.tow: 1) ~ c.hwlłą przywrócenia w k:esu l '3 ;:!ll:j ludności. 4) najpóźniej w 
P.alesty.11e ~pokoju .1 ładu utworz?ny zosta 

1 
ciągu 3 lat zbierze się konstytuanta, aby 

nie nowy r.1ąd, ktorego wsz~stk1e. resorty op1 :?cować nową konstytucję. 
obsadzone oędą przez arabskich mtnistrów . . 

prawa zaś nasze do mowy i wiary ojców 

Dele11ac1·n hnrcerslwa w0 11ierskie110 w Polsce do własnego naro·dowego życia 
ar • są prawem od.wiecznym 500 kilometrów 11s:m za1rze1ie11 

odbyły dwi e dzielne kobiety. Do Polski przybyła delegacja harcerstwa węgierskiego z pfZewodmczącym skautin- i nie mogą być związane z aktualnymi za
gu węgier5kiego b. podsekretarzem stanu dr. Antonim Pappem na czele. W czasie gadnieniami politycz.nymi. 
pobytu w Krakowie delegacja zło.żyła wieniec tlll trumnie M~ · -zatlia Józefa Piłsud-

. MONTREA~, 1.5. --: Do. szkoły pielę- mł?~ą. dziewcz~ną, przez 17 dni odbywały 
gniarek w. Hahfax zgłosiła. s~ę pa•nna Je~n uc1ąz!1wą podroż, znosząc wszystkie nie
Wyatt, kt?ra chcąc zdązyc na otwarcie wygody, mróz dochodzący do 31 stopni n1 
ku~su musiała. przebyć dystans ok. ~OO km żej zera i liczne i·nne przykrości. Obie pa· 
p~1m zaprzęgiem. Pa? na Wyatt. m1es~kala nienki nocowały w opuszczonych obozach 
w S~. Antt:ony, ~o.łozony~ w mez~!111esz- robotniczych, lub w szopach .postawionych 
kałej prawie częsc1 Nowei f;Unlandu. A•by co kilkadziesiąt mil i wyposażonych w pie 
dostać się do najbliższej stacji kolejowej c:e, a założonych właśnie dla osób które 
w . Deer Lake.' musiał~ ona posłużyć się mLiSz.1 przebywać zimą ten dziki 1k;aj. Kie 
~s.1m_zaprzęg1em, ~dyz wope~ zasypa•nych rownicy kursu przyjmując p. Wyatt o
smeg1.em s~lak~w 1 zamarzn~ę!ych .rzek'. świadczyli, że jeżeli potrafi być równie 
~u.ta 1 ł?d.~1e me mogły d~ lm11 koleJO~eJ idzie.Iną pielęgni arką, to przyniesie · za
jf'J .dow1ezc. Wraz z kolezanką, równiez szczyt swej odznace pielęgniarsk: ej. 

skiego, po czym po zwiedreniu miasta, de legacja udała się do Katowic, gdzie złoży
ła wizytę przewodniaącemu Zw. Harceretwa Polskiego wojewodzie Grażyńskiemu, 
oraz podpisała umowę skautową polsko-węgierską. Następnie delegacja przybyta do 
Warszawy, gdzie została powitam przez hooorową 23-dą warszawską drużynę 
harcerzy re sztandarem węgierskim. Delegacja rostała przyjęta przez P. Prezydenta 

R. P. i Marszałka śmigłego-Rydza. 

Na zdjęciu - Przewodniczący Skautingu węgie~lkiego dr Pappe odczytuje adres ho! 
downicz.y harcerstwa węgierskie go do P. Prezydenta R. P. 

l 
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!~~~~n~ ~Il[Wll~IIWl~fJ KlmHY. Pier~szrMai~I;;i 
Zwłoki pochowano na Doła.eh bez pochodow. 

ŁóDź, 1.5. - W związkiu z sytuacj!l, 
ŁóDź, 1.5. - Wczoraj w godzinach dniami. Pogrzeb ten odbył s i ę z prosekto- dornczny pochód pierwszomajowy w tym 

popołudniowych odbył się pogrzeb ofiary rium miejskiego przy ul. Łąkowej l na rok.u nie odbył s i~. Natomiast o godz. 10 
zb.rodni w dzielnicy bałuckiej, Wojtczaka- cmentarz katolicki na Dołach. P.rócz rodzi- rozpoczęły s ię zwołane przez PPS. i Zwi ą
wej, kt-órej poćwiartowane zwłoki, jak już ny tr.agicznie zma.r!ej br.ało w nim udział zki Klasowe zgromadzenia w 7 lokalach: 
donosiliśmy, znaleziono przed kilkoma sporo ciekawych. .Teatrze Polskim, Teatrze Miejskim; Fil-

i ooo-- !Jlarmonii oraz 1dnoteatrac'h: „Zachęta", 
\ „Ton", „Rekord" i „Bajka". Poza tym od 
1 w będzie się kilka zg,romadzeń „Bundu" i 

Ynl• ).,1• wyboro~ W samorzą...1 nwych. „~o.alej Syj?•n" o:.az jedno Niemieckiej SJ-1\ U U CJ·alts tyczneJ ~artu Pr!J.cy • . 

1 
w Rudzie Pnb., Aleksandrowie i Konsinnlynowle. „:~~·tN':! · 

I 
ŁóDź, 1.5. - Podajemy wynilki wybo- Ruda Pabianicka: OZN. - 10 maind<ł- -i· '. -i i9 

rów do samorządu w trzeoh miastach pn- tów, PPS. - 7 mand., Str. Narodowe -
wiatu Mdzkiego. l mandat, Niemcy - 6 ma·n<l. Do I ar 5 _ 3 o 

Aleksandrów: Zjednoczona lista pol-
sk 7 a d N. 10 d PPS Wyniki wyborów w Tusz•ynie - dotad B . -. . . a - m n „ 1emcy - m2·1 „ · nieznane · I ank Polski notował dz1s rano dolary 
- bez mand.atu, żyd z i - 7 mand. · po 5.30, funty szterling: po 24.79, frauk. 

Kom»ta11ty11ów: OZN - 6 mand„ PPS· Wybory odbyły się w spokoju. Freir szwajcarskie 118.70, fran ki francuskie 
5 mand„ Niemcy - 3 mand„ żydzi - 1 wencja głosującyc11 duti .'6.2--90 .lJfOC.J 14.05, liry włos'kie. 17 (odcinki wlk.o do 

--ooo , 10;a limw). 
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PO RAZ PIERWSZY W LODZI 

Tajemnicza zbrodnia, która pasjonuje \\vielkie 
7 milionowe miasto, CHARLIE CHAN wykry
wa. mordercę w filmie p, t. 

TAJEMNICA N·. o· CNEGO LOKALU w rolach głównych: WARNER OLANO, KEYE 
· LUKE EDWARD BROMBE RG, JOAN 

MARSH, 

- Natiprogram: KOMEDIA i dodatek P.A.T. NASTĘPNY PROGRAM: WYSPA SKAZAŃCÓW, 

Demaskujmy ,,niezwykle poważne'\ źródła. Wkro·1ce zawurczq wrze ... 1·0 I . Zdarzeni a i wypadki 

A k • h " k r ;., nu (-:-) Rzlł<l. słowacki obawia się sku~ów wizyty 

t Paplerowyc Pocls Ow Ół!d „ I j • Ó • I "' L- • : prcmiera wę~1c.r,k1 ego Teleki w Berlinie, przypu. 3 . „ IP n Ził t:ze prze.w r_D~ . we Dlar~~leJ. : ~~~~~{~:~llo~ac:~~:~~po~:j~;~~cr~rzył~rzcnic więlmrj 

P t! d ... A „ b ,,.. PIOTRKóW, 1.5. - Obecnie finalizo- Spo1dz1el111a ta powstała dz,ęk1 stara- 1 (-) „(,aze.ta Pohka'· dono~i 00 swego berlii,. ropa ftft ft aO .rozna. fOft „ wane są prace w kierunku uruchomienia niom OTO i KR i Wydziału Powiatowego skiego _korcspondeu~a, .że .szc1·oko.;~ pasa na !'omo.
pierwszej ,na terenie WOj'ewództwa łódzkie W Piotrkowie przy wydatnej· pomocy Fun t~u, k~orego od·tę:neuia zędal Hitier, MIAŁA WJ. . 

WARSZAWA, 1.5. - Wojskowy ln'>ty wnej i zmierzającej do ściśle określonegv 
tut O. N. pisze: Jedną z najstraszniejszych cel1u : do opanowania polskiej ziemi i pol
broni w ręku nieprzyjaciela podczas woj- skiego narodu. Państwa te użyją broni tyl 
ny, zmierzającą do obezwładnienia prze- ko wówczas, gdy stanie się to konieczno
ciwnika jest propaganda. Jest to broi'! zu- ścią i po dokładnym przestudiowaniu i ob
pełnie nowa i po raz pierwszy usiłowano rachowaniu swoich i naszvch sił. Obrachun 
ją zastosować na większą skalę podcza5 ku naszego wyposażenia tecpnicznego : 
wojny światowej. Ta niewinna na pozó; wartości bojowej polskiego żołnierza 11ie 
forma zwalczania przedwnika okazak się mamy potrzeby się obawi1ać. Nasze dotych 
czynnikiem niemniej strasznym w s.kut- czasowe i przysiłe możliwości w tym wy
kach od bomb czy dynamitu. Nie ma w padku sprosta.ią zadal'liu. Tego jesteśmy 

. NOSic 25 KILO.METH0\\. 
go spółdzielczej przetwórni wełniarskiej ?uszu Pra~y 1 B anku Gospodars:wa Kra- PONIEWAż Mlf,DZY GRANICĄ POLSKO . 
„Runo" w Wolborzu pod Piotrkowem. jOWego, ktore przeznaczyły na zamstalowa NIEMIECK~ A POLSKO . GDAŃSKĄ w PóL 

tym ~wierdzeniu żadinej przesady, bo jeże- pewni. 

ftel'~ ftl[il ~Uf li!łrl8 m. ~iern~li 
z za ~ mowanego stanowiska, 

SIERADZ, 1.5. - Dowiadujemy się, 
że burmistrz miasta Sieradza p. Franciszek 
Borsuk złożył rezygnację z zajmowanego 
stanowiska. 

nie urządzeń ponad 50.000 Zł. NOCNEJ C~I;'6C\ WOJEWóDZTWA fOMORSKIE. 
Placówka ta przetwarzać będzie suro- GO ODLEG~08C WYNOSI w LINII PnOSTEJ 

. . . . OKOŁO 36 KM, PRZETO - ABY ZREALIZO\\Ac 
wiec wełniany na gotowe tkamny l zatmd NIK\1IECKI POSTULAT ' TRANZYTOWY" -
ni większą liczbę robotników spośród bez POLSKA MUSIAŁABY USTĄPIC RZESZY OKOJ,U 
rolnych i małorolnych a niezależnie od 900 KM KW„ PISZEMY "USTĄPIĆ'', BO TAKlE 
teao pewne partie tO\~aru przydzielać bę- ' BYŁOBY ISTOTNE. ZNACZENIE „EKSTERYTO. 

o RIALNO.SCI" 
dzie do przeróbki okolicznym chałupnikom Tak w)1gl~dafoby rozwiązanie które _ w~dlc 
tkaczom. Uruchomienie spółdzielni nastąpi mowy - mi.iła-by być pozbawio~e wszelkiego zna· 
w przyszłym miesiącu. w chwili obecnej czenia wojsk~we,go.. . . . .. 
kończone jest montowan e maszyn. (-) Dow~tlca .nien~i~ckleJ 1m~u,. g~n. Brachrt:;rh, 

w towar1,,stw1e w1ccmm1stra Pariaru i szeregu wyż. li środki wybuchowe dziahają niszcząco n.'.l Pozostałaby jednak do omówien.ia kwe 
ciała fizyczne, to podobnie działa urniejęt- stia odporności psychicznej naszego spo
na propaganda na psychikę Judzką. Pro.r:i.- łeczeństwa. Jest pewne, że normalnym 
ganda _ to słowo, to plotka, któr.a doc1e•:i czynnikom położenia wojennego naród poi 
zawsze do celu, by krnszyć entuzjazm, wy ski potrafi przeciwstawić obywatelskie 
wołać niechęć, depres}ę i niezado'A clenie, wyrobienie, patriotyzm i hart ducha. Nie

. obotr 11 wrstawie wrnala 
* P są już na wykończeniu. 

szy<'h ?'ficr;"ÓW włoski<:h i niemiei~kich udać &ię ma 
w porncdnałck samolotem do Tripolisu. Gen. Brau
di.it.sch pow;ócić ma z Libii 6 lub 7 maja do Rzymu, 
gdzie -0dbyc się ma konferenrja z goo. Badoglio i 
admirałem Cavagnru·i. 

pognębić pat.riotyzm i sprawić, by zarów- szczęścia w postaci głodu, · niedostatku, ŁóDż, 1. 5. - Wczoraj na tereaie organizującej 
no żołnierz jak i obywatel ustosunkował chorób i epidemii potrafimy przezwyciężyć. się w Lodzi przy ul. Sienkiewicza 40 wystawy wy. 
się wręcz WrO!!O do faktu WOj·ny, ułat'W .. 'a ze.tkn. ięcie się jednak z .n ieznanym i nie- ualazków, odbyło się zebranie prneclstawideli prasy 

v lódzkiej w celu za.poznania się z tym nowoorganizu. 
jąc nieprzyjacielowi jej szczęśliwe dla rne widzialnym ostrzem obcej propagandy mo jęrym się w Pohre działem pracy ludzi, pracuję. 
go zakończenie. „ . ' . że spowod?wa~ poważne komplikacje : cych nad wynalazkami. 

Na przykładzie Austrn 1 Czech mieli-, przybrać meobliczalne w skutkach następ- Zebranych na terenie wystawowym oprowadza.li 
śmy możność stwierdzić skutki oddziaływ:: stwa, organizatorzy, którzy wyjaśnili, że wystawa organi. 
nia umiej'ętnie prowadzonej· propa!!andy, Musimy już teraz znać metody i droei zuje bię jedynie l!-_,,:-i!ki pomoi~y pieniężnej ofiarnyrh 

v v jedno:stek ora-t Zarządu m. Lodz.i, który wydatnie 
której przecież w przeważającej części 2'l wskazanej reakcji przeciw próbom zabicia llOparl porzynlnia organizatorów udzieleniem ma-
wdzięczają Niemcy swoje su'kce~y. W nas uczuć obywatelskich i patriotycz- teriał6w dek<>racyjnych itp. dla urządzenia pomie. 

. . b • t A t · · nych. Musimy przede wszystkim powodzi mzcń. G-Otowa prawie jest iu~ 88ila z witrynami i 
Przec1ez o. a te ~ans wa -. us r~a. I plotek przeciwstawić iro,nie a rzekome nie I ~o!ami o:az pomic~zczen.ie dla ~awi~rni. Roboty są 

Czechosłowacp - liczyły po kilka m1!Io- . . " . I JUZ prawie na ukonczemu. . 
n&w Judzi, w gruncie rzeczy nienawidzą- zwykle p~wazne ich ~ródł~ natychmiast de Los wynalazców pDlskich dotychczas jest opla· 

kany. Nikt nie popiera ich, nikt nie troszczy się o 
ten dział [pracy. Bywa też u:ij·~zę~ciej tak, że wyna· 
lazea, po szeregu lat pracy na<l wynalazkiem, nie 
mając znikącl pomocy i po1iarciu, kończy życie w 
niedo<.tatku i owoce swych trudów z·abiera do grobu. 

Na sto wynalazków, zaledwie 20 procent bywa 
efektywnych, podczas gdy reszta idzie ,,n11 szmelc". 

Stąd wynika· JJ<>tneba opieki ·nad wynalazcami 
tak ze strony rzędu, jak również ze strony przemy. 
słu, rzemiosła i 011:ółu społeczefotwa. 

W tym celu grono uczonych zorganizowało Sto. 
warzyszenie Popierania Wynala,zków, którego du;~ą 
jest inż . Sienicki z Wars.zawy, a obecna wystawa 
ma być pierwszym krokiem do zapoznania szerokie
go ogółu z tym dzi,ałem. pracy. 

(-) Frnncmka mi,ja wojskowa wyjedzie do Ru. 
mun.ii 4 aen. Weygandem na czele. 

(-) Nowomiar1owany komisurz wojennej floty 
mo,rskicj Kuzniecow zajmoweł dotychcza~ stanowi
sko dowódcy floty na Paryfiku. Dotychczasowy ko· 
misarz Frynaw~kij został zwolniony bez żadnego no
wego przy<liiału. 

(-) Wczoraj odbyło 5ię w Nowym Jorku uro
czyste otwarcie Wystawy iświa.towej, klórcgo doko· 
nal prezydent Roosevelt, w otoczeniu całego rządu 
oraz gubernatorów 48 stanów. Prez. Roosevelt wy. 
gł-Osi! przemówienie, w którym jednak w,:ale nie 
"~pournia-1 o mowie llitlcra. Prezydent swoją krótką 
mowę. zakończy~ następująco: ,,.„M)ślę, że my Amt.· 
ri:kan'.e wy:z>owiadamy cichQ mo.dlitwę, by prz)~zła 
k1edys chwila, w którejby k1>ntynent Eurnpy, z któ. 
rego '!'o.chodzi l udność naszego kraju, osłabił gra111-
<:e dzielące narody, utrudniajęce wzajemne stosmnk1 
międ1zy państwami". 

cych Niemców i pragnących żyć we wła- maskowac. Przy~zy~11'!1y się w ten sposób 

snej państwowości. Jeśli chodzi o Czecho- do. przychwyc:ma ni:j.ednego ag.enta, pra- lwło~1· ~wu DIWHI~ ~o'w w l~~IU ruwJm ~u~I~. słowację, to nic absolutnie nie stało na ~u1ącego na mekorzysc naszych .zywotnych 

przeszkodzie, by w obronie swych praw do 1nteresó:V · . . . 

życia mogła wystąpić z czyn~ymb o?por~m dza'.am1ęta1my o słowach W1elk1ego Wo- 1e•o•1• .& DeGOl'OWI.& •ATUll„DWEGO 

(-) Min. Gafencu przybył d1> Rzymu. 
(-) Wczor·aj następilo w Poznaniu otwarcie Tar_ 

gów Poznańskich . 
. (;-), Min. Poniatowski wygłosił w::zoraj przt

mow1eme na 2ljeździe Powiatowvch Kółek Rolni· 
cz;yeh w Mławie z okazji powsta~ia setne"o kółkn. 

A jednak zagł1uszone surmami o cej umie- · • • „ 199 -.-. .,. -. _.. 
jętnej propagandy nie zdobyły się nawet „Okręt panstwa w s!ame wo3ny .czę: ŁóDż, 1.5. - W,czorai w ge>dzinach popo-

Min. Poniatow;ki podkreślił wążnoiić .'fobrnwol
nego sk11pia11i'<! się rolników w Cl'rganizacjach. Po
wie<lzi.ał on m. i.: 

na nal·m„,1·cj·szy odruch który nie n.rzeszedł sto podlega katastrofom 1 bez masztOIW 1 1 d . 1 t ś W . . h 11 
' r . 1. . t • . b'tk' dd u niowyc 1 na cmen an:u w. -01c1ec a w 

by na pewno bez echa, nie mówiąc o tym, zag 1 .ies wlasciwy':1 r?z 1 iem, 0 an.Jm Choinach znaleziono zapakowane w tekturowe 
'że zrehabilitowałby ich przynajmniej we prawie n~ łaskę fal ! wiatru. I :wted.Y wszy- I pudetk.o Z\\:!oki 2 no:worodik6w. pici męskiej . 
własnych oczach. Bez j. e'dnecro wystrzału, stko zal ezy od kap1tana-s~ernika, jego wo J Zwlokt. znaidowaly sH; w st«me p.ocząt.kowego 

t:i 1· ' ó · · ca rozkla<lu bez honorowej salwy pozbył się swej wo!- 1, jego nerw w 1 je~o se: . · 
ności naród, oszołomiony miażdżącym ata Z~łoga czy pasazerow1e alb~ są bala- - Wczoraj w Konstantynowie przy ulicy 
kiem papierowych pocisków, intryg i powo stem 1 przeszkod~ al~o pomo~ą' . Łaskiej 2 rowerzyści 17-letni SkoueczGrn Sta~ 
dzl·ą plotek. _ . Narod polski nie będzie balastem nislaw oraz 16-letni Szeffer Bruno, obydwai 

zamieszkali w Konstantynowie, najechali na 
Sąsiadujemy z d~oma państwa!111•. któ i przeszkodą. . • . . siebie podczas mijania. W$1\Utek zderzenia $ze

1
f 

re- WJ!pec}alizowa 1ę • sto ow:al!lu 1 me Naród P,Olsk1 musi być I będzie porno- fer -doznał cfężkle_g<i uszt()llzettia c!al11.. : 

todaoli propagandy, zdecydowame agresy- cą. _ Wczoraj w kolonii Skotniki gminy Ła-
---000 · , l · giewniki znaleziono w stawie zwłoki 47-letnie-

Olłł· 
'SKRZVDt~ 
LOTNICZE 

NIOSA 
ZWYCIĘSTWO 

la. ireit •t!le1z eA 
rełlakcja ale et111ewlad.a 

Dr HENRYKOWSKI 
8"Cłal. łlloc'ł1t Aóra. weaerycm. I lek...ia. 
UL. TRAUGUTT A 11 Ir. I. p, tel. 262-98. 
,rs1J1Mte od ! - 11 r. I od ft - 9 wiecz. 

w medziele i iwifła od 9 - 12.39 Po poł. 
DZ. .Wrrde cli•rych I- ••lnalator. 10-11 i S-6 "' 

Przychodnia specjalna dfa chorych 

Dr metl Heary k Zieakew1ki 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-.go Sierpnia 2. Telefon t 18-33. 

Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - g wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł, -..... 

M1ri1 Fr111ł!ewiczew1 

Zł. 2.50 
Z . DOSTAWĄ DO DOMU 

kotzfałe 
•aJpopularnlejaay dziennik 

~,EClł:O~• 
TELEFON 182-48 lub 102-29 

A,DRE5: Z WIR Kl 2 
i PLOTRKOWSKA Nr. 11 

Dr med. 

L. BERMAN 
Spec. chor. wener. skórnych I seksualnych 

CEGIELNIANA 15 telef. 149-07 
przyjm. od 8-11 i od 5-8 w. 

Dr med. 

Mikołaj .e~.~RNSTEIN 

go Mendla Rubinsteina, zamieszkałego w Łodzi 
przy AJ. Kościuszki 99. Jak się dowiadJjemy, 
Rubinstein popełni! samobój.stwo, na sku!ek 
bankrudwa. 

„ ... Weszli;my w taki okres, gdy niew'ia<lomy je,t 
<ic1i Jzicf1 ani rok, kiedy wypadnie Po-lsce bronić o· 
rężem całości swych granic i cało&ci swych praw. ··
Żyć hęchiemy w iiogotowiu i żyć d1cemy, czerpać 
rudo:ić z W)konanego obowiązku, . za dumę sQ!bifl 
majQc świadomo;ć, że żaden wysiłek nie uśpi su-

Drg(h811 •1on'1n ~O r U foru~f J[lBnng ~~i~. i~:~~ J:1e~o~c~~:Cniier·~~:a~ćuzh':<l~e~~; O. li fB ~ . ~ U , .J~ · llg W k•ztałtowanie żyria, tak by na5za zdo.Jność obrony 
~ i do~komtl~nia prary hyła c1>ra7. wyższą". 

-W:•centrum • rako:wa. „,„.1\1'\ffi)' h~ć )l(łtOWt '1'il"niRĆ j 0 .... \064\\'}'WUĆ 
·KR'A.K.óW, ]. 5. ~ Wobeic zwięk~zającego się 'li ~;i::. prndukcji do wym:igaii, jakie zostaną posr3· 

wiomą r1tclm turystycmego w Krakcmie i wielkie· 
go na'pływ'll wycieczek mueowych młodzieży szkol- Nadto tak, jak Państwo ~romadzi na wszelki wy. 
ncj - Polski Zwi,~ek Turystyczny otworzył z dniem pa.dek zapasy ?Ia. ~gółu'. tuk i każdy go~?d~rz ,"' 
l ·}'Ul maja Dom Turystyczny kwater masowych w nuarę swyrh blł i srodkow musi przyczymc się 1.0 
Rynku Głównym w Krakowi~. wzrostu t~ch rezerw, tworzą,: zapas we własn}m go. 

Dom t.~ . ~ostał . <>dpCl'w!ednio pn?'Stosowar:iy i\ spodarstwie. . . . 
m<>że ponucsc1c wycieczki liczące <lo J00 osób. (- ) W Katowicach odbył się Do.roczny ZJazd 

D()m Turyst}1"Z11Y P.Z.T. położony jc•t w sumym Stronnictwa Pracy, na którym m. in. odc.zyta 
centrum miasto, c}„ięki czemu '"-ycieczki mogą bez no list ben. Hallera, wzywający do gotowości 
straty rzasu zwiedzać z.abytki Krakowa. obrony granic Polski. 

Wobec bardz;o licznego napływu zgłoszeń, nale- W rezolucji wezwano członków m.in. do 1) 
ży wcześniej zamawiać kwatery. Cena noclegu wy- subskrybowania Pożycz.ki Obr. Przeciwlotniczej 
nos; dla rnłodz.ieży 50 groszy, dla dorosłych 80 gr. 12} reagowania na wszelkie wystą.pienia nielojal 

Zgłoszenia kierować należy. do Pohkie~o Zwią- • nych obywateli h itlerowskich, 3) zwrócenia uwa 
zku Tu~ystycznego w ~rakow1e, ul. Lubicz nr 4 gi na konieczność zwalczania szpiegostwa w 
(noprzcc1w dwor~a koleJowego). I pasie granicznym i 4) gotowości do obrony 

• 
ZYCIE PABIANIC 

GDZIE SIĘ PODZIAŁY GARNITURY? 

gra.nic państwa. 
(-) W pierwszej połowie maja przybędzie 

do Warszawy na zaproszenie Marszałka śmi
głego _ Rydza, wódz armii litewskiej gen. Ra
sztikis. 

(-) PAT ogłosił urzędowo: „W dniu 29 
Do mie;sz,kania Sandlera Lajba Fiszera w Pa bm. zgłosił się do prokuratury w Katowicach 

bianicach przy ul. Sobieskiego 2, korzystając z Wojciech Korfanty, ukrywający się od kilku 
nieobecności domowników, dostali się złodzieje, lat za grani~. 
Złoczyitcy splądrowali wszystkie szafy, szufla. j N a zarządzenie prokuratora Korfanty zo
d.Y i tp. i ;;krali różnego rodzaju pr~dmioty . stal aresztowany i osadzony w więzieniu do 
oraz 3 garnitury męskie. Posz::,odowany właści- \ dyspozycji sędziego apelacyjnego śledczego do 
ciel stratę spowodowaną kra.dzieżą e>blicza na 1 ~praw wyjątkowego znaczenia. w Warszawie, 
przeszło 300 zł. · j !'t6ry prowadzi przeciw niemu śledztwo sądo

- Mieszkaniec pobliskiej wsi Kudrowice - : we. 

WENŁRYCZNYCH 

CllOloby IWttiłice ł poleitlktwo, 
$OSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 

Przyjmuję od 3-7. Tel. 269-64. 

Rabiega Józef przyjechał rowerem do Pabianic I (-) Na stacji w Rogowie pociąg towarowy na• 
dla załat1Vienia spraw osobistych. Nieroztropny jechal na stojąc-y pociąg towarowy. Skutkiem zdene-

choroby kobiece i akus2e.ria wieśniak rower pozo.stawił bez opic:ki w klatce I nia 11 próżnyrh wago<Jów pociągu pri:ybylego <>raz 
PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. schodowej do:nu pr3.~ ul. Zamkowej 35, z czego 1 3 wagony f1ojącego w Rogowie uległy r02Jbiciu. -
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 I od g. 3-6 wie.a. ' skorzystali czyhający 11a wszelki łup złodzieje 1· Ciężko okaleczony został hamulcowy Marcin J\fi~l· Leczenie chorób wcnery::znych i skórnyh. 

Leczenie promieniami Rentgena. 
Analizy krwi i wydzielin. 

ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. 
Czynna od g r. do 9 witcz. PORADA 3 ZŁ. 

aad. TREP MAN 
!peeJ. dtor. weneryn11„ 1k6rnycla I meezopłl!iowreb 

ZAWADZKA ~, telefon 234-12. 
PrayJ•llJ• ed 8-11, 2-4 I 1--ł włees„ w aied1iele 

I iwicta od 9-l " poi. .„.„ ... idll\flft.& 

S„ WATNICKA 
11[. NAPlóRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

(Rót? bbelskiej). frOnt I piętro 
przyjmuje od godz. 9-.l w poł. i od 3-8 w. 

Dr ff ••• • GUTSTADT 
~ · .it'-:iimr.r1 :Arkuszer-k1nekolo~ 

ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 
\ ·' ' przyjmuje od a~10 i od 5- 7. 

( Z N I C I O M E G A 
GŁÓWNA 9, 

. lelel. 142-42. 

Dr EDWARD REICHER 
Specjał. chorób &kórn. weneryczo. i seksualn. 

Lecz:t11ie promieniami Rentgena. 
POUJDNIOW A 28, td, 201-93 

przyjmuje od 8 - 11 tano i od 5 - 8 wiecz. 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 

l»R. MED. 

H. K LAClKOWA 
położnictwe ł choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 

Dr med. 
IP'<arzy specjalistów, Porady, wizyty na mtastv ~/ł A RU O ifi1 ł C 7. O WA 
:Analizy, Rentgen, Kwarc. Gabinet Uentystyczny , lH :i~ WY „..s 

'J9Z:l;}!tA 6 op ouiu [;}·8 po euut · :i I Choroby skótne I weneryczne. 
MONIUSZKI 2. tel. 166-35. 

Dr t.AQUNOWSKI 
Bpecjalilta dior6}; welleryrznyrh, 1eli1ualoych ł tk6t. 

a1r.la. (Gahine1 roentgeno • iwiatloluaiciy) 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
l:>d 8-JO, 1.-2.30 i ~9 w. w św. 10-J. 

wznowiła 11rzyJecla 

PLACE na M:ini w pobliżu największego parku 
w Łodzi przy u.1 Srehrzyńskiej, Solec i Jęcz
miennej do spr2edania. Al. Kościuszki 60, m. 2, 
tel. 116-4Q'. 

W niedziele i iwięta od g. 9-11 rane. i rower skradli, o<ldalając się z !'im w nie zna- czitrek. Lżejsze rany odniem: maszynisM Ludwik 
. nym kierunku. Neuman z Częstod10wy i jego pomocnik Mi«zyslaw 

NIE BEDZIESZ - W porze nocnej do kurnika na posesji Stawski. Ruch br~ przez kil~a godzin wst~~many. 
, domu przy ulicy Sokolt>j 23 dobrali się złodzie , .<- >. WczoraJ odbyła ~1ę u;o~z:ystosc.~o-. 

je kur, którzy skradli kilka sztuk drobiu war- swięcema sztandaru oddziaJu Ligi Mor.sk1eJ 1 
tości kilbdziesiat złotych. Kolonialnej w firmie Eitingon i S-ka. Na uro nar zekał, g ~y zactniesz 

się golić mydłem PJXlN. 

ZASTANÓW SIĘ 
a do czyszczenia metali, srebra 
szyb i iuster kupisz płyn LUNA 

W Z\Y:r,:kn z Ul' :Jń <:„<t:-E:: i '\ ·-: · ś-;; ' · ' :a ~arodo 

wego w dniu -3-go rifaj,1 - Do';.(1d;:two Z. NI. P. 
Odd;:iał PoleRie, zarz~)d 7.a, na d7ici1 3-go maja 
br„ o g.0dz . 8 rano,' w• lob lu przy ulicy Sreb
rzyńskiej Nr. 65, zbi~rkę Oddzia~u. 

.Obecno~ć wszystkich c?Jłonków obawiązoltowa. 

Kradzieżą tą· poszkodowana została zamie- czy;stość przybyli przedstawiciele władz woja.ko 
sz.kała w domu' pod tymże adresem Sz.majde wych w osobach płk. Bolesławicza i płk. Jasie
Ema wicza. Pł'k. Bolesławiezowi wręczono cze-k na 

We · wszyisitldch podanych wyżej wypadkach 1~ tys .. zł zebrany:h prze~ ro~ot~ik6w. i pro.co:wni 
,kradzieży powiadomiona o tych f aktach policja kov.: f1rny 1:a ścigacz im. mz. wicepremiera 
wdrożyła energiczne śledztwo, mające :na celu Kw1atkowsk1ego . 
ujęcie sprawców. Następnie pr:rem6wH dyir. Pepłowski , 

Po przemówieniu płk, Bolesławicza odbyła 
się defilada LMK, PCK, rezerwistów i straży 
ogniowej. 

ROWERZYSTA NA CHODNIKU. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 

J\.Iiejski Kinematograf Oświatowy pri.y uil. 
GdańskifJj, wieliki film J)llO<lukcjQ połskiaj p. t. 
„O cz7m się nie mówiu. Udział w fil.mi~ bio
rą sl~·d~.i artyści p~„ Fil:m jeet god~en uj-
rzenia_ · 

'~r 

NOCNE DYżURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej clyzLLrnją ap!eki.: 

S. Kon i S.ka Plac Kościelny 8, A. Cl1oremzl 
Pomor~a 12, W. Wagner i S-ka, Piotrkowska 67. J. 
Zajęczkiewicz i S..ka Żeromskiego 37, Z. GorC?yl'ki 
Pr~ja.zd 59, M. Epsztajn Piotrkowska 225, Z. Szy 
mafl.ski Pqtdtnlnl'll~ 151 
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ircie Warszawy w kilku wrerszach 
skazani po bezwzgl~dnego roku 

Jedną z form opieki miasta nad bezro
botnymi jest pomoc mieszkaniowa. W cią
gu ostatnich ~1at na tym odcinku opieki spo
łecznej zaszła dość znacz.na ewolucja. Mia
sto zerwało z metodą umieszczania rodzin 
bezdomnych i bezrobotnych w osobnych 
osiedlach, przeważnie barakowych. Zalud
nienie tych osiedl·i (Annopol, baraki żoli
borskie, powązkowskie i ul. Okopowa) się
gające przed Jaty 20 OOO osób, zostało obe
cnie zmniejszone do 14.500. Natomiast ro
dzinom bezdomnych dopomaga się do uzy
skania pracy i wynajęcia normal·nego mie
szkania, nowym zaś rodzinom bezdomnych 
udziela się zapomóg na opłaca.nie komor
nego. Dzięki temu część schronisk, jak na 
Powązkach, Okopowej i Lesz·nie zostało 
całkowicie zlikwidowa:nych, zaś zaludnie
nie baraków na Żoliborzu jest systematycz
nie zmniejszane. 

Nieruchomość przy u~. Leszno 96, zaj
mowana pod schronisko, przebudowywana 
jest obecnie na nowy dom noclegowy dla 
kobiet. 

* >I: * 
T.0.R. czyni zabiegi u władz miejskich 

o przydzielanie terenu sąsiadującego bez
pośrednio z osiedlem T.0.R. przy ul. Sta
nisławowskiej na Grochowie, gdzie T.0.R. 
zamierza urządzić wzorowy ogródek jorda
nowski dla dzieci osiedla. Osiedle liczy już 
obecnie około 700 dzieci, a po jego rozbu
dowie będzie zamieszkałe przez około 1000 
dzieci. Poza tym cała ta dzielnica nie po
siada parków, a najbliższym jest odległy 
Par.k Paderewskiego. Ogródek będzie urzą
dzony staraniem T.0.R. 

* * * 
W roku bieżącym wznowiono roboty 

przy dalszym zasypywaniu !wryta Rudaw
ki, biegnącego przez Powązki. W tym ce~.u 
użyto dotychczas 12 OOO m sześciennych 
ziemi, wykonując roboty na odcinku mię
dzy ul. Sybilli i ul. Ciechanowską. Obecnie 
roboty te będą. kontynuowane na dalszym 
odcinku koryta Rudawki. 

Na Żoliborzu rozpoczęto dalszą rozbu
dowę osiedla spółdziekzego przy częścio
wej pomocy T.O.R. Nowy blok na Pi. Ce
cory będzie zawierał 64 mieszkania o ty
pie społecznie naj,potrzebniejszym, zaleco
nym przez ostatni kongres mieszkaniowy. 
Będą to mieszkania zaopatrzone we wszel
kie 'nowoczesne urządzenia z centra!1nym o
grzewaniem włącznie. Tempo budowy tego 
bloku będzie takie, że nowe mieszkania bę
dą oddane do użytku jeszcze w bieżącym 
roku \<al nclarzc.wym. 

t 

.. PEWNOSCI 
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zakochanej Stasi. 
Gdyby nawet nie ciepło i Jody oraz in- łą odpowiedź, którą każdy mąż każdej żo

ne objawy, zwiastujące, że jest wiosna, i nie przynajmniej raz dziennie daje: 
tak czulibyśmy tę porę roku po n-iemoż·ności - Nie mam pieniędzy! 
swobodnego przechodzenia po ulicach. Je- - Także ooś I Czy nasz gospodarz ma 
stem z całym uznaniem dla remontu szpet- pieniądze na remont domu? Mówi, że nie 
nych domów, dla wytłukiwania, czy jak tam ma. Ale jednak musi remontować. Jeżeli 
się to nazywa wystających na chodniki sto- gosp-0darz nie chce re.montować, Starostwo 
pni i schodków do sklepów, ale z drugiej bierze_ go za łeb! Czy żądasz więc, abym 
strony pragnąłbym móc swobodni0e chodzić zwróciła się do Starostwa ze skargą, że nie 
ulicami mego rodzinego miasta. chcesz mnie na wi·osnę odremontować i ma 

To bardzo ładnie, że jakiś dom za parę ją wyznaczyć ci wysoką grzywnę? Czy nie 
tygodni, czy ile tam trwa ten remont, bę- lepiej więc, mój drogi, a:byś dobrowol·nie 
dzie ładny, ale bardzo nieładnie, że dziś przeprowadził remont swojej żonusi, a bę
muszę co parę kroków złazić na jezdnię, dzie cię to kosztowało taniej i będzie ci 
gdyż chodnik jest zastawiony, że jeżeli na- przyjemnie„. 
wet nie jest zastawiony, to ciągle mi coś - Przyjemnie? Mnie?! że wydaję pie-
ch'.1apie i pada na głowę, że na ulicach u- niądze? ! . 
noszą się tumany piasku, sproszkowanego - Nie. Ale przyjemnie, że twoja żona 
muru i cegieł, czujących dziwną a niezdro- będzie nareszcie odpowiednio ubrana„. 
wą skłonność do wpadania w nasze oczy. - Phi. .. bardzo wątpliwa przyjemność. 

Wiosna jest niewątpliwie przyjemną po- Wolałbym za te pieniądze wykupić jakiś 
rą roku, ale nie w dużym mieście, w którym protest wekslowy. 
gwałtownie wszystko się remontuje. Mo- - No wiesz! Też dziwne masz pomy
żeby po prostu rozwiązać to zagadnienie sły ! To wolisz zrobić przyjemn·ość wierzy
w tew sposób, że prace remontowe zamiast cielowi, jakiemuś obcemu, nic cię nie ob
we dnie, byłyby wykonywane w ciągu no- chodzącemu człowiekowi, niż mnie, twojej 
cy? Robotniikom jest ostatecznie wszystko rodzonej, ślubnej żonie?! Ooo oo, ja nie
jedno, czy pracują w nocy a śpią we dnie, szczęśliwa, nie wiedziałam, że wychodzę 
czy też śpią w nocy a pracują we dnie. - za mąż za takiego potwora, za takiego!... 
Przeciwnie - wygodniej jest pracować w I dogadaj się tu, człowie.ku1 z własną 
nocy, kiedy panuje miły chłodek, kiedy jest żaną, 
spokój, przechodnie nie przeszkadzają pra MILOść. 
cującym ani pracujący przechodniom. Już Władysław Orchoń od kilku lat twier-

Z Katowic donoszą: 
Przed trybunałem Sądu Okręgowego w 

Katowicach odbyła się ciekawa i charakte
rystyczna rozprawa właścicieli hurtowni 
spożywczej w Katow: 11ch przy ul. S Maja 
nr 19, Oskara i Berty Staszowerów. 

Akt oskarżenia za.rzucał Staszowerom 
umyślne bankructwo, oszustwo kredytowe 
oraz prowadzenie ksiąg handlowych w spo
sób niezgodny z prawdą. 

Hurtow.nia, prze:prowadzając szereg 
transakcyj kupieckich z wieloma fabry.kam1 
i wytv.:órniami kraju, zakupywała u nich 
większe partie artykułów kolonialnych w 
części na kredyt, w części za gotówkę. -
W ten sposób zaangażowała się w około 
80 firmach, przy czym była ich dłużnikiem. 

Nie chcąc regu.Jować. długów, Stasz-0-
wer wn iósł podanie do sądu o ogłoszenie 
postępowania upadłościowego, a jed.nocze-

BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 
podagryczne najwięcej dokuczają na zmianę 
pogody, w czasie zimna słoty i ..,niepogody. 
Nieznośnymi wtedy staia się bóle w kościach 
i stawach, powsta ją obrzmienia, a mięśnie 
orzy najmniejszym nawet nacisku staia się 
bolesne. Chodzenie a nawe.t poruszanie sie 
bywa utrudnione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia sie w ustroju kwa
su moczowego i jeżeli nie będa racjonalnie 
zwalczane będą się zwię.kszać, aż \vreszcie 
na stałe przykują do łótka. 

W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
ny lek „UREM.OSAN" - Gąseckiego, który 
rozpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
jego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą 
kamica nerkową, zła przemiana materii itp. 

UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia 
w aptekach . 

z tego samego widać, że to raczej noc stwo dził wobec 25-'~ietniej Stanisławy Knochó
rzona została do pracy a dzie11. do wypo- wny, że ją kocha. Knochównie miłość ta 
czynku. Przecież w krajach podzwrotniko- bardzo -Odpowiadała, odwzajemniała ją 
wych ludzie w ogóle we dnie nie pracują, więc i dawała ukochanemu wszystim: du
z powodu upału. Zimą więc pracujmy we szę, ciało i pieniądze. Na tych podstawach 
dnie, bo jest cieplej, latem zaś nocą, bo ~ta~ia. luba przypusz~zała, że Wła~zio 0-1 n • D I o u Jll 6' 1 u 
jest chłodniej. Musimy dostosować nasze ży zem się z 111ą. Gdy 1ednak lafa m1iały, a K 14 • ft ~ ._, ••• 
cie do naturalnych warunków klimatycz7 Władzi.o z trojakich darów ukochanych chę ' 
nych i nie dawać się terroryzować byle u- tnie korzystał, ale żenić się nie chciał i wre PONIEDZIAŁEK, 1 MAJA. 
palowi! szcie zaczął unikać spotkania z „ukochaną", warszawa I (Raszyn) 

Remonty domów zresztą budzą zastrze- zrozumiała, że ani pożyczonej forsy nie od- . i inne Rozgłośnie Polskie. 
żenia i z innych względów. Otóż remonto- bierze, ani męża nie zdobędzie i na niecni!- 15.00 Slu~howisko dla młodzieży pt. ,Jak Marcin r t k ł ł d odnalazł ojczyz.nę ?" wanie jest jak tyfus, jak grypa - zaraź i- go aman a pas arży a się w a zom. 15.30 Muzyka obiadow!l w w)rkonaniu orkiestry 1a· 
we. Gdy nasze żony zaczynają mówić, żel Sąd Grodzki ?kazał Władysława Orcho- Jonowej _ z ł.,odzi 
muszą się odremontować na wiosnę i żąda- nia na pięć miesięcy aresztu. 16.00 Dziennik lJopołudniowy 
ją na ten cel pieniędzy, mamy przecież sta- Jerzy Krzecki. 16.08 Wiadomości gospodarcze 

Karygodna eskapada uczennic 
~a a a za skradz·o e p· nić\ ze 

Z Wilna donoszą: czówna i 13-letnia Szejna Lewinówna (ży
Młodzież coraz bardziej się usamodziel- dówka), obydwie z Postaw. Przy pierwszej 

nia i coraz młodsze jej roczniki wykazują znaleziono 450 złotych, przy drugiej zaś 49. 
cechy Iudzi dorosłych - nie zawsze doda- Jak się okazało, Jachiewiczówna zabra
tnie. Oto przyklad pewnego rodzaju „usa- ła matce •PO kryjomu 180 rubli w złocie i 
modzielnienia się" i chęci ,,być dorosłym". razem z Lewinówną, która ją najprawdopo-

Policja wileńska przytrzymała dwie dzie dobniej do tego namówiła, przyjechały do 
wczynki, które, puszczając pieniądze na Wilna, zamieniły złoto na polską monetę 
prawo i lewo, bawiły się na całego, przy i.„ zabawa rozpoczęła się na całego. 
czym najwięcej podejrzeń co do pochddze- Obydwie są uczennicami... 
nia posiadanych przez nie pieniędzy budzitj „Miłe złego początki, lecz koniec 
wiek „dam". smutny". 

Były to: 14-letnia Nadzieja Jachiewi-

- 105-lełnia słc ruszka ._ 
nie ma ani jednego siwego włosa 

16.20 Kronika naukowa 
16.35 Pi~śni ludowe w. wykonaniu chóru mieszanego 

slrzcleckiego z J\foszczeni,~y - z Łodzi 
16.55 „Kult pracy w literaturze" - diah>g (z Lodzi) 
17.10 W miesiącu słowików i bzu - audycja słowno. 

muzyczna (z Poznania) 
17.SO K~ał Dałtyk - Morze Czarne (pogadnnkl 

ze Lwowa) 
IG.OO śpiewafo Jacques Pills i Georges Tabet (pł.) 
18.30 Orkiestra dęta pułku „Dzieri Bydgoskich" ---z ByJ::;oszczy 
19.00 Audycja żołnierska 
19.30 „Budujmy silne lotnictwo!" 
19.45 Koncert rozr} wkowy w wykomaniu polskiej ka· 

peli ludowej Fd. Dzierż:mowskicgo 
20.00 A11clp0 ja dln wsi 
20.15 D. c. koncertu rozrywkowego polskiej kapeli 

ludowej Fel. Dzicr:i:auow,-kiego 
20.35 Audycje informacyjne. Dziennik wieczorny, 

Wiadcmości meteorologiczne, Wiadomości i;por. 
towc oraz Nn~z progran1 na jutro 

21.00 Jlragmcnty oper Ryszarda Straussa - z Kra· 
ko wa 

21.45 Nowości lit<'rackie 
22.00 J.Imykn ~ymfoniczna z płyt 
22.55 Przcg!(ld prasy 
~3.00 Ost11t11ie wiadomości dziennika wieczornego 

komnn;kat mNcorologie>.ny 
23.05 \\iadumobci z Polski w języku ,francuskim 
23.15-23.55 Program Warszawy Il 

Z Wilna donoszą: I kościoła Ko:nstancja Kowalewska (Złoty; I . „ Łód.ż, Jak R:a~zyn, .ara;:'. 
Na ul. Filareckiej zasłabła w drodze do Róg nr 28)„ która -- jak się potem okaza- uo~·i;Icrn maJOWa z wiezy Mariacku; w Krako · 

ło - ma 105 lat. Zasłabłą zaopiekOV\'ali się U.10 '.\f•Ji)kJ rozrywkowa - z Katowi,c 
przechod_nie, a następnie wezwano pogoto- ll.50 Łót'.z!de wiadomości giełdowe i odczytanie 

Kto posiada fł otę handlową, uprawia han• 
del zamorski, len musi pamiętać o bezp2e
czeństwie dowozu surowców i materiału wo

wie, które udzieliło staruszce pomocy. Ko- programu 
18.00 Rozmowa z radiO!Juchaczami 

walewską odwieziono do mieszkania i od- Hl.IO MuzJka z piyt 
dano pod opiekę rodzinie. Mimo tak sędzi- 18.20 o 1·.-,zy~1kim po tl"oszku 
wego wieku, Kowalewska czuje się wzglę- lR.25 Wi c1clomośri !'poriowe lokalne 
dnie dobrze, porusza się całkiem swobo- 20 oo Muzyka t:l<icc<'1a z plyt 

N. 2Z.CO Pogadanka Lódz'..iej łlod~;1) Ru!':": ·j 
rinie, doskonale widzi i słyszy. le ma a•n 22.lO Koncert rozn-wkowv 

jennego. (Cien broni K. Sosnkowski) jednego siwego włosa. 23.05 Zakończenie ·audm:j 

śnie zakupił poważne transporty towarów 
na kredyt, wiedząc, iż nie będzie regu'.•ował 
należności. W ten sposób dług urósł do 
kwoty blisko 70.000 złotych. 

Kiedy jednak sąd otworzył postępowa
nie układowe przeciwko firmie Staszower, 
celem zawarcia układu z wierzycielami, ci 
z miejsca nie zgodzili się na to, twierdząc, 
że wszystkie działania Staszowerów szły 
i idą w kierunku świado.mego ich pokrzyw
dzenia, czego naj lepszym dowodem był fakt 
zakupienia ostatniego trans.portu towa.rów 
już w czasie postępowania układowego. 

W L•bec takiego stanu ·rzeczy władze po
ciągnęły Staszowerów do odpow-iedzialn·o
ści karnej. Na rozprawie oskarżeni nie przy 
z.1ali się do winy, twierdząc, iż nie wiedzie
li nic o katastrofalnym stanie ich intere• 
sów, jednakże wezwani świadkowie wysta
wili 0s·karżo11ym jak najgorsze świadectwo, 
stawiając ich jako wzór nieloja1J.nych kup
ców. 

Trytbunał pod p.rzewodnictwem dra Ray 
kowskiego wydał wyrok, skazujący obu mal 
żo.11ków Staszo,verów po roku bezwzg'.tędne 
go więzienia. W motywach ustny<:h prze
wodniczący podał, że surowy wymiar kary 
był wymiarem uzasad.nionym, gdyż oskar
żeni przez świadome spowodowanie bankru 
ctwa usiłowali podważyć życie gospodar
cze i handlowe w haju i, jako takie jedno
stki, nie zasługują na żadne -0kolicz.ności 
łagodzące. - WTOREK, 2 MAJ A. 

warszawa I (Raszyn) 
! inne Rozgłośnie Polskie. 

6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyk·a 
6.50 Muz)''ka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkóJ 
8.10-11.00 Przerwa 

11.00 Audy~ja dla ~z:kół 
11.25 Marsze wojskowe - płyt) 
11.30 Audycja dla pohorowych 
11.57 Sygnał cz>asu i hejnał z KrakoM.. 
12.03 Audycja południowa - z Katowic 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokal1:1e) 
15.00 Historia o Jasiu, Kasi i o małej Tuzincc -

pogadanka dla młodziezy 
J 5.15 Skrzynka ogólna 
15.30 Muzyka obiadowa w wykcmaniu orkiestry 

Roz~łośni Lwowokiej 
16.00 Dliennik poJ;>ołudniowy 

-
16.08 Wiadomości go&podarcze 
16.20 Przegląd aktualności finansowo . gospod.arcz.ych 
16.30 Duety Hobl'rta Schumanna 
16.50 Ogród flory polskiej we Lwowie - odczyt -

ze Lwowa 
I i .07 Ut\\ ory fot1<'pianowe 
l 7.30 Z pieśni~ po kraju 
18.00 Muzyka z płyt=-
13.20 Wt·zasy robotnicze w Pohce - pogaclan1" 
18.30 Audycja dla robotników 
19.00 „Budujmy silne lotnictwo!" 
19.20 Koncert 01kicstry kamer11lnej 
20.00 A:idyrju dla W•i 
20.15 D. c. koncertu kumcralncgo 
20.35 Audycje i1:fomrncyjne, Dzie111nik wie(·zorny, 

Wiadomości meteorologiczne, Wiadomo;ci spor. 
towe orza Nasz 'progrnm na jutro 

21.00 Sylwetki kompozytorów pruskich: Zygmunt 
No,kow,ki. Wykona\l':y: orkiestra symfoniczn„ 
i chór P. R. i in. 

22.05 P<>wszechny Teatr Wyobraźni: „Dowód wdzię· 
czno~ci narodu" - z Krakowa 

22.40 Polska muzyka popularna z płyt 
22.55 Przeg11,!d pra;y 
23.05 Ostatnie wiaclomo&ci d;;icnn.ika wie{!zorncgo 1 

komunikat me\eurologiczny 
23.05 Wiadomo§ci z Polski w języku ni1mieck;T11 
23.15-23.55 Program Warszawy II 

Lódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna z płyt 

11.25 Muzyka z płyt 
14..00 Koncert życzel'1 Łódzkiej Rodz.iny RadioweJ 
14.50 Łódzkie wiaclo-mości giełdowe i ot1czytal!lle 

}Jrogramu 
15.00 Literatura dla wszystki0 h: „Tecld1 

przez dwa oce~ny" - Erling Tambs 
JS.00 O muzyce i muzykach 
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B. WIRRAM. 

u > o r Y• 
i młodą pannę, nazwiskiem Henryka Mar- szek starał się pokazywać ludziom tylko n
tel, kt•óra wniosła mu p-0kaźny posag. śmi·echniętą twarz i chował swój zawód ży 

Henryk.a była równie jasnowłosa, jak ciowy głęboko w sercu. 
Lili, a może od niej ładniejsza . Ale to nie Nie miał bowiem nawet prawa uważ1ć 

l . anciszek Grimand był od tirzech lat była Lili... się za nieszczęśliwego„. 
urzędnikiem w jednym z banków Bertona. Fabryka zegarów była wielkim przed- Miał przecież wszystko. Piękną żonę i 

Od trzech też lat był zakochany w Lil\ siębiorstwem i po pewnym czasie Franci- zdrowe, miłe dzieci, elegancki dom, powa 
Berton, córce swego szefa. W trzecią rocz- szek osiągnął w niej stałe i ważn e stanowi- żanie ludzkie i duż·O pieniędzy. Nie mógł 
nicę swego wstąpienia do banku dowiedzi~I ! s~o. Patr~ąc z rozsądnego_ pun.ktu. wi.dze- więc zdradzać się z tym, że wszystko to 
się przykrej n-0\viny. Ot-0 Lili zaręczyła s ię / ma zarabiał prawdopodobme więcej p1enę mu nic wystarczało, że tęsknił ciągle z.3 

z Robertem Rivoire z Londynu, który p•) dzy, niżby mógł ich zarobić w banku Be.-- innym, niedościgłym szczęściem, którego 
ślubie miał objąć kierownictwo po starym I tona. Ale to nie był Banik Berto~a.„ . mu los odmówił. Ludzie z pewnością nie zro 
Bertonie. · Henryka była kobietą czułą 1 odda:i:i. zumieliby go i wyśmiali jego niewczesne 

Usłyszawszy tę nowinę, Franciszek zde Franciszek oddawał jej to w stu procentach pragnienia. 
cydował się wyznać Lili swe ukryte uczu-1 Z~·iązek iC'h miał. wszystkie p~zory mił~- Toteż FrandS:Zek starał się podporząd
cie przed wyjazdem na zawsze do swego śc1. Ale dla Fran·c1szka - to nie była mi- kować codzienności swego obecnego ży
rodzinnego :nhsta .. Po dokon~niu te~o -;-: I ł_oś~ . }Vlógł kochać ~ylko j edną kobi•etę na cia i przyzwyczaić się po trochu do losu, 
'żal jeao zwiększył s i ę stokrotm e, gdyz Lili, sw1ec1e„. jaki stał si ę jego udziałem . Najwięcej oba
-Oświadczyła mu, że gdyby zdekla.rował się j Wkrótce ni~?~ ~esł~ło im śliczną có~e wiał się wspomnień o dawnej swej rniło
wcześniej byłaby wysł·uchała 1ego pra- · czkę. W rok P'OzmeJ zas - synka. Ale nie ści, k!•órc prześladowały go jednak częs!o 
gnień. To on, Franciszek, byłby poślub il j cieszyło to Franciszka. Nie były to przecież w jego życiowej wędrówce. 
Lili i został potem wspólnikiem przedsię- l dzieci Lili... Zerwał wszelki kontakt z bankiem Ber 
biorstwa Berto na. Teraz - bYło już za 1 Młode małżeń·stwo zamieszkiwało pięk- tona. Nie chciał bowiem ożywiać swych 
późno. I córka i ojciec przyj ę'li R·oberra j ny apartament, umeblow.any gustownie ~ d.a,~· n1-ch .ra~. ~rzeży_ł dwad.zie~cia. l~t. ~i~ 
Rivoire. Znalazłszy się w swym rodzinnyrn I elegancko za pieniądze ojca Henryki. P;rzyl ma!ąc po.i~c1.a, J~k biegło zyc1e Ld1 ~ Je} 
mieście, Franciszek znalazł dobrze platn~ mcwali w nim sympatycznych przyjaoół 1 męza. Wielki, nieprzebyty mur oddziel::lr 
posad" w fabryce zeg<lróv: z przyr~eczc- wirczorki, urz;:idzane przez nich byly wiei go od nich. 
niem p-óźniejszcgo przystąpiC>;iia do spóll« ::e cenione w mieście. Pani domu była prz.! I Dopiero w dwadzieścia lat potem przy 
:\V~(ótce ootem, z rozpaczv poślubił ł atlri;i cież tak svmpatycząa ! Zresztą - Franci- padek zetkn_ął go poQCZf!S pogróŻ'y z Rober 

tern Rivoire. Gdy go ujrzał, odczuł jedną 
z największych niespodzianek w swym ży 
ciu. Nie śmiał n.awet zapytać go o stosunki 
rodzinne. 

Syn Ro'bert jednak dosta•rczył mu pOŻf! 
danych nowin. 

Lili Rivoire byra obecnie wielką suchą 
kobietą, bez wd·zięku i uroku. Już po roku 
matżeństwa zorientowa•no się szybko, że to 
czego s·ię spodziewan-0 po tak wspaniale 
pięknej młodej dziewcZ'ynie zawiodło zu
pełnie. Pierwsza ciąża zepsuła zupełnie jej 
cerę. Wydała na świat dziecko słabe i wiei 
ce nerw-Owe, zdradzające objawy dziedzi
cznej ehorob:y płuc . 

Uli stała się kobi·etą , unikającą ludzi, 
a jednocześnie bardzo despotyczną. Być 
może, iż przyczyniło się do tego otoczenie 
młodego małż·eństwa, które składało się z 
ludzi niemożliwych do zniesienia, a przy
jęcia rodzinne, w którycth brały udział stJ 
re ciotki i kuzynki podobne by~y raczej d•) 
sabatów czarownic. 

Jeżeli Cfhodzi o bank Bertona, to szedl 
on niezbyt dobrze. Przeds i ębio rstwo to by 
ło już kilkakrotnie zachwi.ane i z trudem u
trzy111·yw~ło .§ię na Q.OWierzchni. 

SłuC'hając tyc'h rewelacyj, Frandszek 
odni·ósł początkowo wrażenie, że ma do 
czyni·enia z objaśni1eniami tendencyjnymi. 
Jed:nak n.fe można było podej:rzew.ać szcze 
rości wynu.rzeń Roberta. 

Zrozumiał, że dla fałszywego mi.ram 
szczęścia nie doceniał tego, co mu los w 
swej wspaniałomyślności przeznaczył. Nie 
wykorzystał w całej pełni wielkiej wygr.a
nej na loterii życia, gdyż lista szczęśda wy 
znaczona mu p rzez przeznaczenie nie zga
dzała się z jego życzeniami. Nie mógł się 
powstrzymać by ni·e wyspowi.adać się ze 
siwych przeżyć przed Robertem, który słu 
chał jego wyn:u.rzeń z zainteresowaniem: 
Ten człowiek in tere su „podszyty" był filo
zofem, toteż pocieszył g.o tymi słowy: 

- Historia pana nie jest bynajmniej 
wyjątkiem, mówił z wyraźnym angielskim 
akcentem. Nieraz już zauważyłem, że upc:t 
gnicne nasze szanse życiowe oddalając si~ 
od nas nabierają z perspektywy podwójnie 
ponętnego smaku. Widzimy wówczas t.yl
ko dobre ich strony. Byl i b'Yśmy może o 
wiek s z,:z.\;śfrws i , gdybyśmy myś!~!i rów
nież od czasu da c~c ~ o ich z~ych stro-
1acł\. 
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Ołb~zymie _herbarium pod Londynem ~~~~i'~~~;":~~:~ ~~ę~~~c~~~~~ 
za Wiera 5 m1ln gat k - t bojki z nieznanym mu mężczyzną popadl policjant kcilejowy O'Brien. Policjant sta-• un ow raw suszonuch w szał na stacji k?lejo~eJ Union i z~stal rał się uwc1lnić Mankinsa od razów furiata" 

L d k . . Ili zastrzelony, gdy bił po!ICJanta ołowianą Albitz j~dna·k wyrwał z kieszeni policjan-
. Królewskie O rod o~~~n~zn;1~n~~ Ogrody botanicz~e, które ~to~niowo. pow nicy z Kew przeprowadzili badania nad ro pałką po głowie. . .. ta ołowianą pałkę i zaczął go ścigać. 

·pod Londymm n~leż Yd 'b d . . w ~ta"'.'aly w. kolo~iach brytyisk1ch, naiczę- śliną Sorghum (jest to rodzaj prosa•) któ Awantura zaczęła się na stac11, gdy Tłum ludzi gapił się obojętnie nie zwa 
nych zakładów te ą d 0 ~al ar ~leJ ~na.- sciei po~ k1.e~unk1em wychowanków z Kew ra jest jednym z ałównych produktó~ spo Albitz podszedł do niejakiego Earl'a Man żając wcal•e na prośby policjanta, ażeby 
cie i cieszą się wi~fk~~ ~a~~a~~o~~tmw~~1~ ~trzy~UJ~ :cisłą wsp?łpracę z og:odami ży"'.'~zych dla 240 miliionów mieszkańców kins'•& liczącego ~at 38, i yv dał się. z nim _w ktoś złapał z tyłu wariata. . 
turystów. Mało jedna: ft .ą d . ~dynskimi, pr~ysyłaJąc okazy swei flory, kra1ow tropikalnych. Podobne badania są rozmowę. Mankms cisw1adczył, ze Alb1tz Policjant zmuszony był wtedy w samo 
cych zachwyca·ąc · s· . ok ze. ~Wł·~ bzaiią- kt~ra następnie i est aklima1tyzowana w An- w toku nad rodzai· em fasoli zw cowpea najwidoczniej był fanatykiem religijnym cbronie swojej strzelić z rewolweru d~ 

' J l•ę p1ę nosc1ą 1 oga gl11 oraz przyisyłana d · h k 1 „ · · ' · dł ł d M k' · ł ctwem flory tY'ch ogrodó d · b. . . o mnyc o OniJ, znai będącą naijważniejszą jarzyną strączkową 1 popa w sza, g y an ins z1gnorowa napastnika. 
wę z wa . d . . d ~.z a.1e so ie spr a duiących się często w i.nnych częściach Afryki jego pytania na tle religijnym. 

. g1 osw1a czen 1 pracy, wykony gi'c)lbu. · 
wain.ei w ~ew w dzit:;dzinie botaniki oraz Pod koniec ubiegłego wieku praca 0 _ Drugim wielkim zadaniem ogrodów w 
roln1ctwa 1 ogrodow111ctwa. grodów w Kew pod względe Kew jes.t przygotowanie kadr wyspeejati-

Pioidobnie jak i inne instytucje użytea szechni·enia nowych aatunkówm .r1?zpowk- zowanych ogrodników. Na studia przyi·mo 
· · br · A 1„ b ros m w o 

nosc1 pu_ 1c~ne.i w ng.u, o~rody w. ~e.w loniach mi·a~a tak wielkie znaczenie, iż sł "n wani są słuchacze o wykształceniu ogro- Oszuśc• z JO-ma walizami. P?wst~111e s NOJe z~w~~1ęczaią :aczei m1- ny polityk Józef Chamberlain, ojciec oble- dniczym, przy czym stosowana jest wymia' 
Cjatyw1e społecznej, n1z planowi zakreślo- nego premiera, oświadczył, że wi·ele kolo- na studiujących z innymi krajami. Wymia 4.rfg1fka sfrat:ila 600 igsi„t:g fr.:i.nLó....,. 
nemu .z gory. Zostały one założone w r. nij zawdzięcza swój rozwój i dobrob t ra na studentów byla przeprowadzona z Bel- ~ u ft 1"1f 
1760 Jako ~rywatne ogro?y królewskie, cy eksperymentalnej i pomocy okiza~ej gią, K·a1nadą, Francją, Włochami, Niemca I Swego czasu głośna sprawa wyłudzenia 
któr~ stopniowo były poWif?ksza.ne i uzu- im przez ogrody w kew. mi, Uową Zelandią, Południową Afryką, przez francuskich oszustów Marcona i Du 
peł~1ain~. W . .Początkach panowania królo- Ta niezwykła owocna praica roz oczc;:- Szwecją Szwajcarią Stanami Zjednoczony bosse, udających małżeństwo - 600.000 
wei . Wiktom zost~je powołany specjalny Jl ła się Jeszcz·e pod koniec osiemn~stego I mi. W ten spo.sób, chociaż głównym ce- franków od słiawnej artystki francuskiej 

e.ksploatowania rzekomego wynalazku czy 
11 systemu gry hazardowej, przy pomocy 
którego wygrać można w kasynach gry. 

kom~tet, k!óry p:ze1.muiąc IQipiekę nad ogro wieku kiedy dzi.ęki inicjatywie ogrodów w Iem ogrodów w Kew jest służenie swym Ghyslaine z Paryża. 
?an:i, _zda ie so?1e. JUŻ sprawę z ważności J' Kew, 't. zw. drzewo chlebowe z Polinezji doświadczeniem i wiedzą Imperium Bryty'j Artystkę, której sława już poczyna się 
1st111en1a po~azn~J placówki botanicznej zostało wprowadwne do lndyj Zachodnich skiemu, to jednak chętnie dzielą się one kończyć i która wobec tego zaczęła się o
dia oa~eg?. 1mpenum, a w szczególności I Jeszcze poważniejszą pracą w tym kierun- swym dobytkiem naukowym dla· pożytku bawiać o swą przyszłość, oszuści nakłonili 
dla ko~OmJ. Tot:ż. w r. 1841, gdy ogrody ku było wprowadzenie różnych gatunków całej ludzkości. W. G .• do utworzeni,a z nimi spółki celem.„ wy
stały się własnioisc1ą na:rodową, został opra Cinchony, tj. drzew, z których kory wym 
cow~~y szeroko zakroJOny plan na przy- bia się chi.ninę, również do Indyj. 

Nasamprzód oszuka1ńczy małżc•nkowie 
wyłudzili od artystki 300.000 franków i 
udzielali_ jej przez ;Pół roku lekcji w tryku 
s~uler_sk1m, polega1ącym na zawiłych kom 
bmac1ach rachunkowych. Następnie dla 
rzekomego wprowa1dzenia w ruch w.yinalaz 
ku udało im się wyłudzić dalsze 300.000 
franków, z którymi uciekli. 

szłosc. oparty na :lla1sadach spółdzielczości W ogrodach w Kew hodowano z na-
N1·ebawem . z?stało za.łożone pierwsze sion szkółki drzew chinowych które póż

Muzeum 8'01tamk1 \J<0~podar-cz.ej, gdzie są ni·ej były wysyłane i sadzon~ w Indiach. 
gr~madz.one okazy ~w:1ata rośhnneg~, na- D~ięki plantacjom tY'ch d.rz.ew, rząd indyj 
daiące się dJ.ai. celóv handlowych. kra i u. Na ski mógł skutecznie zwalczać malarię dzie 
st~pnym krok~em było . st"':orze111e olbrzy- siątkującą ludność tego kf.a1ju. 
m~~go. herbarium, z<. N1eraią·cego IQ1koło 5 Zachęceni udanym eksperymentem o
m1l1~now. ga.tu~ków. traw s~szonyc~, oraz grody w KPW rozpoczęły wprowadzać do 
special~el b1bl1otek1 botan1czneJ, hczącej Indyj drze\~ o kauczukowe i w ten sposób 
45 tysięcy tomów. Jednym z pierwszych została zapoczątkowana produkcja gumy 
rezult~tó~ prnc nauk~wych byfo skomple na Cejlonie, wyspach Mafajskich i w In
towan1e c1·eszącego . się .wszechświ·aitową di ac~ Południowych. Również rozwój ho
sła~ą Index Kew~~sts, spisu nazw wszy'- dowhi bananów należy zawdzięczać ogro 
stk1ch znanych rosim. dom w Kew, które przygotowały olbrzymie 

W . Kew stworzono centrum wymiany szkółki · now)"ch gatu,nków palm ban ano
„ P.odz1ału, • mię?zy , ~szystkimi częściami wych, nie podlega'jących t zw. chorobie 
sw1ata, nas10n 1 rosim o charakterze za- panamskiej. 
równo gospocta1rczym, jak i zdobniczym. W ostatnich czasach specjaliści bota-

Parasole z lektury na siołach. 
llAJ"ODRIEllZ9 PlłZED"IOT W 411GLl l. 

Artystka Ghyslaine spostrzegłszy to, 
sądziła, że odegra się przy pomocy ni•eza
wodnego rz.ekomo systemu gry sprzedała 
wj.ęc swój dom i majętności i zaczęła graić 
w Estonii, w portugalskim kasynie gry. 
gdzie z oszustami ostatnio mieszkała. Gra 
według rzekomega idealnego systemu skoń 
czyła się tym, iż a·rtystl\óai, przegrawszy 
w~zystko, na koszt konsula francuskiego 
zniewolona była od}echać do Paryża i szu 
k~ć przyjaciół. 

Oszukańcza para małżeńsika zaś przy 
była obecnie do Gdańska z 30 walizami,• 
zawierającymi mnóstwo kosztow.ności1 i tu 
osadzona została w areszcie. Poniewa'i ie 
dnak w Gdańsku dotąd żadnego przestęp 
stwa, popeinionego na miejscu, jej nie wy 
kazano, więc prawdopoldobnie będzie zwol 
nionai i tylko wydalona z Gdańska. 

żona angi·elskiego premiera mrs. Cham kich parasolików z tektury. Mrs. Chamber 
berlaina była w tych dniach gościem ho... la1in miała przypiętą do sukni broszkę w 
norowym jednej z organizacyj kobiecych postaci dwu skrzyżowanych parasoli ze 
w Londynie. Przy obiedzie, zorganizowa~ 'srebrną rączką. Jak widać z tych drobnych 
nym przez to stowarzyszenie kobiece, zwra faktów, Anglia pozostaje nadal pod zna
cały uwagę rozrzucone na stole jadłospisy, kiem przysłowiowego już paraisola swego 
drukowane na wewnętrznej stronie malut- premie-ra. 

W Bukareszcie zderzyły się dwa pociągi, naiadowane naftą. Od płonącej nafty zapa 
lila się też pobliska fabryka i spłonęła zupełnie. Szkody wynosz;ą kilkanaście milio

nów lei. 
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W wielkim biegu płaskim na to
rze Newmarket nagrodę 2000 
gwinei (około 100.000 złotych) 
wygrał koń lorda Ro~eberyego 

,,,Blue Peter". 

Resztkami sił walczył z chęcią powrócenia do dawne
go nałogu, walczył rozpaczliwie, bo przeżywał poraż'kę. 

żądza zapomnienia, stłumienia bólu chociażby na chw> 
lę, otumanienia się oWładnęła nim. Wiedział, że powrót 
do nałogu, to ruina fizyczna i moralna, staczanie się do 
odchłani, z której wydobył się z t.akim trudem. Wiedział 
też, że jest jeden ratunek: dalsze leczenie u doktor+ Wi
tłowskiego. Jednak dziwną sprzecznością natc;fl'._lłudzkh~j 
zwlekał z dnia na dzień. 

Narkotyk zastąpił inną podnietą, bezsenne noce spę

dzał na hulankach w towarzystwie dziewczyn, o który:.:h 
nie mógł nazajutrz myśleć bez odrazy. Na}częściej pi1a
ny wracał do domu i spał do południa. Pewnego dnia na
stąpiło zupełne załamanie . żądza morfiny stała się już 
nieprzezwyciężona, ale nie miał ani grosza, wydał wszy
stko na pijatyki i hulan'ki. Wyszedł z domu w nadziei, że 
pewien klient zapłaci mu część należności za niewykona
ną jeszcze pracę. Zawiódł się Jednak, bo klienta nie za
sta'ł. Ogarnęło go nagle takie osłabienie, że chwiejąc się 

na nogach, zataczając się jak pijany, wrócił do mieszb
nia. Głód dawał mu się we znaki. Miał jeszcze herba~ę 
i resztki wędlin, które chdwie spożył, po czym zwalił się 

na tapczan i leżał jak kłoda, pozbawiony sił, aby się po
ruszyć. Myśli cięż1kie, chaotyczne przesuwały się przez 
mózg. Osaczały go upiorne widziadła. 

- Boże, znów to samo, zawsze to samo, nigdy nie 
będzie nic innego, tylko to jedno, wciąż tylko ten jeden 
straszny upiór przeszłości - powtarzał sobie. 

Przypomniały mu się słowa doktora. Witłowskiego: 
„Będziemy walczyć razem". 

- 'Ach tak walczyć razem, nie być osamotnionym, 
mi1eć sprzymierzeńca w tej strasznej walce o śmierć i ży
~ie. Doktór Witłowski dopomógł-by dźwignąć się, bmnił
by przea ·otchł.anią. 

- W myśli stanęła p~stać Stasia zajaśniała bla
skiem, oddnając się od szareg·o tła. 

- Do niego pójść! 
Ortwiłł próbował wstać, !ecz znów zwal·ił się na tap

czan, ni~ mógł zwyciężyć apatii, choć nie spał. leżal 

z zamkni·ętymi oczami. Trwało to długo, bardzo dlugo, 
zatracił pojęcie czasu. Myśli przygnębiające krążyly 

wdą'f j.ak stado cza.mych huków. Nagle coś go poderwa
ło, 'doznał wrażenia, że nie jest sam, czuł w pokoju czy
jąś obecność. Pokój był pusty, a jednak w tej pust·~e 

zdawał s·ię brzmieć jakiś głos, zbliżały się kroki, Ortwiłl 

Je słyszał wyraźni·e, nie uchem, lecz wyczudem ducha. 
Stał P.:Ośrodku p01k,ojtt zamieniony cały w słµcąl w ocie-

kiwa.niu czegoś co ma nastąpić, eo nastąpi z pewnośc:ą. 
Teraz kroki były już wyraźne, miarowe jak tętno serca, 
chciwie je chwytał. Ktoś szedł po schodach, wyminą! 

już trzecie piętro, szybkim lekkim k1rokiem wspinał się 

wyżej. Ortwiłł drżał z nerwowego n.apięcia. Oczy utkwio
ne w drzwi miały dziwny, pełen skupienia i niepokoju wy
raz. Wreszcie odetchnął z ulgą, w oczach błysnęła ra
dość. Zanim jeszcze ozwał S·ię dzwo·nek, s·koczył do drzwi 
wejściowych i otworzył, w progu zarysowała si·ę szczu
pła i wysoka postać Stasia i •. ~·~.-7miał jego spoko,ir,y. Il,\-

. ~I'~ .-&, 

ski głos. 
- Czem~ tak dawno u nas nie był? 
- Ni·e moglem, było Jii źle, bardzo źle. 

- Zgadłem to albo ·wyczułem, że coś niedobrego ·.,,i~· 

dzi·eje. 
Cała pracownia, do której weszli, t~11.eła w blaskacl! 

~· 
zachodzącego słońca, obrazy i szkice r.ll).:4:ianach, odci-
nały się jaskrawo w purpurowym Ś\\'ietle. Portret Snop
kowej rozgorzał opromieniony luną, twarz zdawała się 

żywa. 

Doktór Witłowski nie zwrócH jednak uwagi na oto
czenie, był wyłącznie zajęty swym pacjentem. Skupio
nym wzwkiem wpatryw.ał s~ę w niego, może tak jak nie
gdyś w leniwego kolegę, kt6rego siłą s·wej woli zmusi! 
do pracy. Trwało to niedługo, chwilę jedną, po czym ro2-
gościł się w pracowni i zaczął rozmawiać. Ortwiłł sięgnął 
do kieszeni po papierośnicę, stwierdził, że jest pusta i za
wstydzony wsunął ją z powrotem do kieszeni. Doktór 
wyjął i poczęstował pacjenta. 

W pracowni p.anował przejmujący chłód; wyczerp::ił 

się zapas węgla i nie było czym zapalić w piecu. 
- Wiesz co mój drogi, przyszedłem nie tylko prze

konać się co porabiasz, ale też z interesem do c1iebie. 
Wkrótce moja cioteczna siostra wychodzi za mąz 1 mu
szę posł.ać prezent ślubny, coś dla ozdoby mieszkania. 
Masz tu tyle pięknych rzeczy chciałbym coś ładnego wy
brać. 

- Może drzeworyt, albo akwarelę? - zapiroponow.31 
Ortwiłł. 

Wit!owski z zainteresowaniem przyglądał si~ ter,F 
całemu :ibiorowi dzieł malarza. ~ównież jak i Samilsk : 
nie był znawcą, ale nie lubił komunałów, a uwagi jer;0 
były szczere i trafne. Podobała. s•ię akwarela przedsta
wiająca widok na Wawel. Zapytany o cenę Ortwiłł nie
śmiało mruknął śmieszn i e niską. 

Doktór spokojnie wyjął z pugilaresu awa razy tyle. 
- Ależ nie m~gę, broni·ł si_ę artY,sta. 

- Między nami bez ceregieli, mój drogi, ty też zmu
siłeś mnie do przyjęcia sutego honorarium, jestem w tej 
chwili takim samym klientem jak każdy ininy i zn.am się 

na wartości te.go co nabywam. Teraz muszę cię pożegnać, 
ale jubro do nas przyjdziesz jak zwykle wieczorem, a po 
akwareJ.ę przyślę rano. 

- Wolałbym ją sam P'rZ,Ynieść, ktoś gotów ją jeszcze 
uszkodzić w drodze. 

- Może i słusznie. 
Po pożegnaniu przyjaciela, Ortwiłł czuł się jak by 

mu odjęto ciężar, który go przygniatał. Wszystkie prze
życia ostatnich dni stały się dalekie, jakimś cudem minę
ł.a apatia, wróciły siły i zdrowie, chęć do życia i pracy. 
Uwypuklały się jednak dwi·e chwile, które żywo tkwiły 
w pamięci. Pierwsza gdy nie usłyszał lecz przeczuł, te 
zb liża się ratunek, druga gdy nastąpiła ulga. Co mu przy
niosło tę ulgę? Dawniej przynosiła ]ii 1J1orfina, lecz byl.:ł 

bronią obusieczną, po krótkim pod11iece11~u znów wraca
ła apatia. Dziś zdawał j uż sobie jasno sprawę, że ulega 
dzialaniu hipnotycznej siły doktora. Transfuzja życiowej 

energii Lekarstwa, zastrzyki, kąpiele, które stosowarn 
w lecznicy były tylko uzup ełnieniem dawniejszej kuracji. 
·Dziś Ieczenie polegało tylko na hipnotycznym wzbudza
niu woli. Ort\viłł stwierdzał to bez przykrości, a nawet 
bez zdziwienia . Godził się z tą cudzą wolą, przyswaj:il 
ją sobie, stawała si·ę częścią składową jego mental·ności. 

Zrozumiał, że te:az będzie jej potrzebował i za nią tęsknił 
jak za morfioną, lecz ta myśl nie budziła żadnych obaw. 
Doktór Woitłowski był dla niego człowiekiem, któremt1 
ufał bezgranicznie. Takie same zaufanie miał niegdyś do 
ojca, poza tym do nikogo na świecie. D.awniej wszysl'k0 
co pochodziło od ojca przyjmował bez krytyki i bez za
strzeżeń. Dziś znalazł s·ię ktoś inny, kto zyskał sobie te:i 
sam posłuch. Nie przyszło mu nawet na myśl, zasta•na
wiać się nad tym, czy jutro zastanie Samilskiego u W,i
tłowskich. Wiedział tylko, że musi spełnić rozkaz. 

Dora wślizgnęła si·ę do g.abinetu brata i zastała gu „ 

purzy biurku zatopionego w czytaniu jakiegoś lekarskie- ' 
go dzieła. ~ 

- Stasiu, przyszłam się ciebie poradzić. 
Do:któr Wi Iłowski oderwał siię od książki i u~n; = . ,::::i,') 

się do siostry. 
- Pewnie odpadają ci 1rng·i po tańcu. 
- Przestały odpadać, bo przecież już post. 
- Aha prawda, zapomniałem o tym, dla mnie karna-

wał czy_ P._ą~t to na je~nQ wJ_'.Clt~dzi. 
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Bez humoru wracali kibice UT 
z ostatI"liego 1neczu ligowego. 

Rozegrane w dniu wczorajszym czterY 
~otkania piłkarskie o mistrzostwo Ligi prz~'
ruosły w zasadzie tylko jeden nicoczekiwanY 
wynik. Było t-0 zwycięstwo Uarbarn1 nad \\ .. r
~· w Krakowie. 

Jeśli chodzi o pozostałe spotkania to Cra
~ovia po raz pierwszy straciła w bieżącj'.m se
zonie punkty w meczu z Ruchem. Rezultat ten, 
ac:okolwiek moze nieco za wysoki byt oczeki
wanr ze wzgłc;du na słabą formę jaką kirako
wianie wykazali w dotychczas rozegranych me 
czach ligowych. · 

Jeśli chodzi o mecz warszawski, to i tutaj 
również oczeki'W ano zwycięstwa AKS-u. 
. M.,e,cz .tód.zki mię-dzy beniaminkiem Lig!, U

n1on-l oum1g1e111 a Warszawianka. rozwiał, zda
je się vupe!nie jakiekolwiek złudzenia na temat 
dłuższego pobytu łodzian w Lidze. 

Mecz miedzy zespołami zajmującymi ostat
nie dwa miejsca w tabeli rozgrywek, wykaza!, 
że Union-Touring nie iest przygotowanr do 
ciężkich walk ligowych, w~r1kazal, że sama am
bicja, której zawodnicy zespołu lódz!;iego w-czo 
rai wykazali może więcej niż poddostatkiem, 
nie wystarcza. 

Ponadto i los sprzysiągł się przeciwko dru-· 
żynie łódzkiej, gdyż grata ona Przez wirkszą 
część spotkania w dziesiąt1kę, wskutek dotkli
wej kontuzji Durki. 

Rozegrane wczoraj mecze spowodowały 
zmiany w środkowej części tabeli. 

Przebieg spotkań. by/ następujący: 
LóDt. 
WARSZAWIANKA - Union-Touring 5;3 (3:Z). 

Gra byla o<l początku Jl:Wizd:ka sędziego do
syć ciekawa. Należy to przypisać nadzwyczaj 
szybkiej drużynie warszawskiej, która przez ca 
ly czas spotkania żywiołowo \\"Prost parła na 
bramkę przeciwnika nie dając ani na chwilę 
odetchnąć triom lodz.ian. 

Już w pierwszych minutach widać było, że 
ur legitymuje się mniejszymi umiejętnościami 
niż goście. Toteż Po upływie trzech mfout War 
szawianka prowadziła ze strzału samobójczego 
',iskego, który ładną centrę Barana skierował 
Jo własnej bramki. 

Łodzianie nie peszą się tym iednaok. Grają 
bardzo ambitnie. Brak im zgrania. Akcie ataku 
ograniczają się do indywidualnych zagrań w 
przeciwieństwie <lo ataku warszawian. Pomimo 
to udaje się Królasikowi w 16 minucie wyko
rzystać błąd obrońcy Warszawianki I zdobyć 
przytomnie wyrównanie. 

Warszawianka natychmiast się rewanżuje i 
zdobywa bramkę ze strzatu $więckiego. 

W kilka chwil po tym Durka odnosi, zresztą 
z własnej winy, ciężką kontJuzję. Opuszcza na 
kilkanaście minut boisko. Wraca, ale niestety 
nie jest w stanie grać i rezygnuje. 

!<1 i zdobyciem przez Pierwszego czwartej bram 
ki dla gości. 

Po kilku minutach bezładnej kopaniny Oo
szcz·ko z nieoczekiwanej centry Królasika zdo
był trzecią bramkę dla łodzian. Od tej chwlli 
gra staje s i ę bardzo nerwowa. Łodzianie za 
wszelką cenę usilują zdobyć wyrównanie, a 
tym samym uratować choć jeden punkt. 

Niestety nie udaje się to, a przeciwnie zu
pelnie przypadkowo Zieliński, który z pozycji 
środkowego napastnika przeszedł na prawe 
skrzydło, po<laje do środka, co wykorzystuje 
Swięcki i nie bez winy Fajkowskiego zdobywa 
piątą bramkę. 

W drużynie Warszawianki na wyróżnienie 
zasługuje przede wszystkim Knioła. Zupełnie do 
brze grali jeszcze w ataku Swięcki i Baran, 
który imponował swymi biegami i niezwY'k1e 
precyzyjnymi centrami. Ponadto na wyróżnienie 
zasługują łiagendorf w pomocy, Filip w obronie 
i Kondracki w bramce. 

W Union-Tourlngu ponad poziom wybijali 
się Królasik I Goszczko w ataku, Chojnacki w 
Pomocy i Strzelczyk w obronie. Falkowski miał 
mniej szczęśoia niż na meczu z Wisłą. 

Sędziował, pomimo łatwego me.cz.u, niezbyt 
dobrze p. Trygalski z Poznania. 

Widzów o:kolo 2500 osób. 
Drużyny wystąpiły w s·kła<lach: Warsza

wianka: - Kondracki, Joksz, filip, Sochan, Jia 
gendorf, Dmy.\ryszyn, Baran, Knioła, Zieliński, 
Swii;cki I Gadaj. Union-Touring: Falkowski, 
Strzelczyk, Durka, Lisike, Sziujc, Chojnacki, Bi
Jariusz, Jankowski, Goszczko, Seidel, Królas·ik. 
KRAKóW. 

GARBARNIA - WARTA 3:2 (2:0). 
Garbarnia wykażala dużą poprawę formy i 

z_wycieżyła po wy.równaej walce. Bramki dla 
Garbarni zdobyli Wróbel 2 i Nowak, a dla War 
ty Szerf'ke i Gendera. Sędzia p, łiasselbu.sch. 
W. HAJDUKI. 

RUCH - CRACOVIA 5:1 (0:0), 
Cracovia do przerwy ootrafila utrzymać wy 

nik bezbramkowy dziE}ki <*brei ~rze swych ty! 
nych formacyj. Po przerwie Ruch całkowicie 
opanował sytuację, uzyskując zdecydowaną p_rze 
wagę i zdobywając aż 5 bramek Przez Wilimow 
skiego (3) i Peterka (2). Horonową bramkę d)a 
Cracovii zdobył Pająk. Sędziowa! p. Szyba. 
WARSZAWA. 

AKS - POLONIA 3:0 (2:0), 
Polonia początkowo przeważała i kilka razy 

zagroziła poważnie bramce śłązalków. AKS ied 
nak szybko otrząsną! się z Przewagi gospoda
rzy i sam przejął Inicjatywę, którą utrzyma.! 
już do końca meczu. 

C I e 1 PRZYKRY WYPADEK MOTOCYKLOWY. zerwonym wszyscy U 81JUJQ . Lekki w~trząs mózgu. 
_ _ „ , Znany w łódzkich kołach sportowych 

Mecz w Łodzi I Pab1an1cach. mo~ocyklista Florian Szczygielski (ŁKM) 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Miano
wicie spadł on z maszy,11y i doznał ciężkich 
kontuzji głowy. Zawezwany lekarz pogo
towia stwierdził lekki wstrząs mózgu i po
wierzchowne obrażenia twarzy i odwiózł go 
na kurację do szpitala im. prez. Mościckie
go. 

W dniu wczorajszym odbyły sie następujące 
dalsze mecze piłkarskie o mistrzostwo łódzkiej 
klasy A: 

ŁKS - WI1'\A ·4;1 (2:1). 
LKS wygrał pewnie, maja,,c stałą przewagc 

i bcdn r: drużyną lepszą. 
Do przerwy Wiima grała ambHnie, jednak w 

drugiej połowie opadła na silach. ŁKS wystąpi! 
w pełnym składzie, jedynie l~udnickiego zast<i 
pił Nowak. W bramce zagrali napu:emian An
drzejewski i Piasecki. Prowadzenie dla ŁKS-u 
zdobył w 18 min. Lewandowski, następnie w 
30 min. Król strzelił drugą bramkę. Dla Wimy 
padła bramka z samobójczego strzału 'Nowa
ka (ŁKS. 

Po przerwie daisze dwie bramki dla ŁKS"'u 
zdobył w 30 i 40 min. Koczewski. Sędziował p. 
Szperling. W · ŁKS-ie wyróżnili sle Miller i Ko
czews•ki, zaś w Wimie Nurczyński. 

Przedmecz rezerw 5:2 dla ŁKS-u. 
WKS - SOKÓŁ (Zgierz) 2:1 (O:l). 

Zgierzanie przeciwstawili nadspodziewanie 
twardy opór, tak, że WKS rnus·ial sie na zwycię 
stwo porządnie ,.napracować". Mecz roze.gra
ny na boisk.u WKS-u był na ogół ciekawy. Dru 
żyna łódzka była lepszą technicznie i bardziej 
bojowa. Bramki dla niej zdobyli Mucharski i 
Stegliński. Sedziował TJ. Szumlak. 

PTC - UT lb 2:1 (1:1). 
Pabianiczanie grali niezwykle ambitnie l po 

1ażartej walce udało sie im zwyciężyć rezer
we drużyny ligowej w nieznacznY'tl1 stos.un'ku. 

W d11użynie lJ'1' wystąpił Frankus. który z<lo 
był jedyna hr~mkę. ~edzia p. Pogodziński. 

ł~TSO - BURZA 6:4 (3:2). 
Mecz był ciekawy, l!dvż obfitował w zmlen 

ne sytuacje I duża. ilość bramek. Drużyna łódz 
ka S?:rala skuleczniei, d1ięki czemu 'vvwalczyła 
7aslu;inne zwycięstwo Bramki dla Ł TSG zdo
hyli: Królewiecki 3, Voigt 2 i Eslinger 1. Sę
Jziował p. ~etfot. 

SOKÓŁ (Pabianice) - SKS 2:1 (1:1). 
Mecz po grze równorzędnej zaokończyl się 

zwyci<;stwem gospodarzy. Bramke d!a SKS-u 
zdobył Salecki. Sędziował p. Winiarski. 

Ostatnie dwa mecze odbyły się w Pabiani
cach. 

Po wczorajszych wynikach obie tabe!e 
rozgrywek przedstawiają się jak następu
je: 

Tabela kwalifikacyjna. 
Klub 11. gier St. pkt. 

I) Ł.K.S. 5 10:0 
2) Ł.T.S.G. 4 8:0 
3) W.K.S. 4 6 :2 
4) Sokół (Pab.) 5 6:4 
5) P.T.C. 5 4:6 
6) U.T. 1-b 5 4:6 
7) Wima 5 4:6 
8) K.P. Zjedn. 4 3:5 
9) S.K.S. 5 3 :7 

10) Sokół (Zgierz) 3 1 :5 
11) Burza 5 1 :9 

Tabela 
1) Ł.T.S.O. 
2·. ·-.P. Zjedn. 
3) Wima 
4) W. K. S. 
5) U T. 1-b 
6) PTC 
7) Burza 

mistrzowska. 
13 18:8 
13 111:10 
13 16:10 
13 15:11 
13 13:13 
13 13:13 
14 12:16 
13 12:14 
13 11 :15 

8) Sokół (Pab.) 
9) s. K. s. 

10) Sokół (Zg.) 12 4:20 

St. br. 
24:5 
12:7 
7:7 
7:4 
5:5 
9:11 
6:8 
5:8 
8: 14 
1 :5 
4:14 

32:19 
?1: 17 
22:17 
18:23 
24:17 
18:16 
22:25 
19:24 
26:21 

8:33 

Szczegółowy wynik gonitw 
na torze w lłodzif Pabianit:kiej. 

Pierwszy dzień wyścigów konnych w 
Łodzi rozpoczął się przy pięknej pogodzie i 
dużej frekwencji publiczności, która z wiei -
kim zainteresowaniem śledziła przebieg go
nitw, dających b. dużo emocji zwolennikom 
„totka". 

Prawdziwą niespodzianką była wypłata 
w gonitwie 6 w grze porząd1Jwwej zł. 1992. 

tas) , 2) Dworzanin, og. A. Danilczuka (ż. 
Csaplar) 3) Pride, kl. T. Wójcika (j. Biesia
dziński), 4) Padwana, kl. S. Szwarcsztajna 
(ż. Kobitowicz) 5) Parafraza, kl. T. Płoszaj
~ldej ( chł. Reif). Zostały na starcie: Sara
gossa i Tamar (zwrot stawek 

Wygrane b. łatwo o 4 dł. Tot. 7 zł. Po-
rządkowy 77 zł. 

Następne wyścigi odbędą się w śro.dę dn. 
3-go maja o godz. 3-ej po poł. 

ELIMINACJE PŁYWACKIE 
młodzieży szkolnej nie od'.Jyły się. 

Za.powiedzia·ne na wczoraj eliminacyj
ne zawody przed mistrzostwami pływacki
mi łódzkich szkół śred.nich nie odbyły się. 

Termin zawodów przesunięty został nit 
dzień dzis·iejszy. 

MISTRZOSTWA W PIŁCE RĘCZNEJ 
W ciągu soboty i niedzieli rozegrano w 

Łodzi szereg spotkań o mistrzostwo klasy 
A w piłce ręcz.nej . 

W spotkaniach tych uzy~kano następują 
ce wyniki: 

Szczypiorniak męski: LKS-IKP 21 :3, 
Znicz-Wima 9:3, TUR-Makabi 13:1, 
Makabi-IKP 4:3, ŁKS -Wima 5 :O (wa!.
kower) i TUR-Z.nicz 6:3; 

szczypiorniak żeński: IKP-ŁKS 5:3, 
Znicz-KP Zjednoczone 8:4, Wima-Ma 
kabi 10:2, KP Zjednoczone - LKS 8:6, i 
Wima-IKP 7 :3. 

Ten ostatni wynik jest niespodzianką 
IK:P. grało bez Gruszczyńskiej i Głażewskiej 

MECZE O MISTRZOSTWO KLASY B. 
W dniu wczorajszym została zako11czo

na pierwsza runda mistrzostw piłkarskich 
klasy B w grupie łódzkiej. Widzew pokonał 
Ha:koah 4: 1 (:O) zaś Makabi zremisowała 
z Turem 1 :1 (0:1). 

Mistrzostwo I-ej rundy zdobył łódzki 
Sokół przed Widzewem. 

Tabela klasy B wygląda obecnie na-
stępująco: 

1. Sokół 
2. W idzew 
3. Boruta 
4. TUR 
5. Makabi 
6. Sokół (Aleks.) 
7. Hakoah 
8. Bar Kochba 

11 
11 
9 
7 
7 
6 
5 
o 

30:11 
21 :10 
16:9 
16:13 
9:15 

10:14 
10:14 
8:31 Zadebiutował dżokej Csaplar, sprowadzo

ny z Węgier, zwyciężył raz i zajmując dru
gie miejsca trzy razy. YV. idealnym stanie 
wystąpiły konie trenowane przez trenerów: 
S. Gruszkę i St. Offmana. Unieważniony wyścig. 

Ani jeden zawodnik nic: przebgl prawidłowo trasu Poniżej p01dajemy szczegółowy wynik 
gonitw. 

Gonitwa I. Nagr. 800 zł. Przeszkody. Przewaga Warszawian•ki rośnie. Po kilku 
udanych zagraniach, po cenbrze Gadaja pada 
trzeci dla go~cl bramka ze strza/u Knioły. 

Łodzianie nie chcą być dłużni. Grają ambit
nie i coraz bardziej składnie. Atai'kują dość groź 
nie, aż wreszcie w 40 minucie Sei<lel głową 
zdobywa drugą d\a swych barw bramke. 

Wszystkie trzy bramki dla AKS-u z.dobył 
PJontek. Ostatnie 10 minut AKS grał w lO-kę, 
gdyż Bętkowski wsllmtek kontuzji musiał opu
ścić boisko. Sędziował p, Przygoński z Łodzi. 

Widzów ok. 8 tysiecy. 
Po niedzielnych rozgrywka<:h tabelka 

ligowa przybrała nast. post~ć .. 
gier. J>kt. 

Dyst. 3200 mtr. 1) Poto.k, og. Karskiego (p. 
Rostworowski) 2) Ottawa, kl. .\V. Królikow

bram. skiej (j. Dylik) Wygrane łatwo o 7 dł. Tot. 
5 zł. Czas 4 m. 11 i pół sek. 

- Wczoraj z boiska przy ul Alei przybyło 15 zawodników, przy czym pierw 
Unii odbył się doroczny wyścig na przełaj szy przybył Irzykowski (LKS) w czasie 
o nagrodę przechodnią LKS-u. 1 godz. 4 min. 53 se.k. przed Szostkiem .(Zje 

W wyścigu startowało 16 zawodników. dnoczone). 
z zamiejscowych startował Ciesi~!1ski z Byd Wyścig jednak został przez komisję sę
goszczy, który przybył do Ło<lzi na rowe, dziowską unieważni.ony, g?Ji okazało się~ 
rze. że żaden z zawodmków nie przebył prawi 

Po zmianie stron Warszawianka wyratnie 
przeważa przez jakieś dwadzieścia pięć minut, 
ale dzięki ofiarnej i wcale niezłej, jak na tego 
zawodnika grze, Strzelczyka nie udaje się jej 
przewagi tej zadokumentować cyfrowo. 

1) R.uch 
2) Garbarnia 

5 8:2 
5 6:4 

rn~ t ~ Gonitwa U. Nagr. 800 zł. Dyst. 2100 mtr 

6
• 

7 
l) Taiga, kl. j. Bukows.kiego (ż . Bale.er) 2) Trasa wyścigu prowa.dziła z boiska do dłowo wyznaczonej trasy. 

- Teraz gra staje się chaotyczna. Jedna l dru 
ga strona atakuje. Warszawianka jest nieco 
lepsza, ale I gospodarze w swych zrywach są 
niebezpieczni. Jedno z bar<lziei nieoskoordyno
wanych zagrań Warszawianki kończy sle w 29 
minucie sprytnym zagraniem ~więckiego z Kni-0 

3) Cracovia 
4) Warta 
5) Pogoń 
6) A. K. S. 
7) Wisła 
8) Polonia 
9) Warszawianka 

10) Union Touring 

4 6:2 
4 4:4 
3 4:2 
4 4:4 
3 4:2 
4 2:6 
4 2:6 
4 0:8 

14
: 

7 
Omen, og. W. Filipowicza (ż. Kusz111eruk), 

9
: 

7 
3) Thaiti, kl. M. Gawłowicza (ż. Matuszew-

9; 7 ski) 4) Danka, kl. T. Płoszajs.kiej (chł. 

6
: 

6 
Reiff), 5) Elba, kl. K. Wodzińskiego (chi. 

6
: 9 Wojtas). Wygrane fil'!iszem łatwo o 2 dl. 

6 : 12 C'zas: 2 min. 20 i pół sek. Tot. zw. 11 i pół 

4 
:
16 

zł. fr. 9 zł. i 9 i pół zł. Porzą<.tkowy 51 zł .• 
· Gonitwa III. Nagr. 800 zł. Dyst. 1600 mtr 

Lublinka, Konstanty.nowa, Cyganki i z po- Będzie on powtórzony najprawdopo-
wrotem na boisko LKS-u. dobniej dn. 25 m!ja. 

Dystans biegu wynosił 27 kim. Na metę 

Seniorzy uratowali srtuacię 
- na boisku Geyera. -

1) Oppeln, og. st. „Podhalanka" (ż. Csaptar) 

kl-lku slo....,ach. 2) Funkia A. hr. Rostworowskiego (chi. Na boisku Geyera odbyły się zawody lekko tek" (SKS) 11,28 m.tr„, S) Ulatowski (SKS) 
.......,. t N ł " atletyczne Geyer - Strzelecki K. S., które wy 11.17 mtr. 

Drozdowski), 3) Amorek, og. s . „ a ęcz grali goo·podarze w stosunku 67:61 pkt. Poziom Dysk 1) Sz;walSlki (G) 89,64 mtr,, 2) Kowa. Sport 
W sali konferencyjnej Domu-Pomnika im. 

Marszałka Piłsudskiego odbyło się dokoń
czenie walnego zgromadzenia oddzialu łódz 
kiego Związku Dziennikarzy Sportowych 
RP. _ 

z Warszawy zajął 7-me miejsce. 
- W Kra·kowie odbyły ·się pierwsze w tym 

sezonie wyścigi torowe przy udziale znanych 
kolarzy warszawskich. Wyściit drużynowy na 
4 km wygrali warszawianie w składzie: Napie
rała, Popończyk i Michalak w czasie 3.35, wy
ścig na 25 km wygrał Wandor 9 m. 35 sek„ od 
nosząc niespodziewane zwlrcięstwo nad Napie
rałą. Bieg ameryka!lski wygrała para warszaw 
ska Michalak, Popończyk. 

Szum\ewski. - W Siemianowicach odbyły sie zawody PIY 
Na zebraniu omówiono sprawy związa 

1 

wackie uczniów szk~! śląski~h, na. których _Pad
ne z Walnym Zjazdem prasy sportowej Lo Io 5 nowych r.ekord~w uczniowsk~ch Polski. 

Wybrano nowy zarząd klubu w składzie 
następującym: prezes red. K. Rozmysło
wicz, członkowie - red. Kałuszyner i L. 

d · d · h 26. · 27 · · b"\ - W drugim dnm meczu temsowego, roz-
ZI w mac. 1 • map ora~ z JU 1 eu- grywanego na kortach Legii w Warszawie, mie 

szem 10-lecia Oddziału Łódzkiego. Pro- dzy Polska i Rumunią odbyła się gra podwój
gram zjazdu będzie b. urozmaicony, przy na, w kt6rei para pols·~a. ~aworowski, Tłocz?·ń 
czym z okazji jubileuszu Oddziału Związku ski pokonała parę rumunsk~ Tananescu, Schmidt 
postanowiono wydać J'ednodniówkę 9:7, 4:6, 6:3, l:6, 6:3 .. . . . . , . • Poza tym odbyła się rra pokazowa, w któ-

Zebram uchwaltl1 Jednoglosme subs- tei Kończak pokonał Jadwigę Jędrzejowska 
krybować Pożyczkę Obrony Przeciwlo~ni-- 6:2, 6:4. 
czej w wysokości zł. 400 a obligację Pożycz 
ki przekazać na FON. 

Obradom przewodniczył red. H. Feja. 
W Warszawie odbył się doroczny bieg 

sztafetowy Raszyn-Warszawa. Bieg wy
grała sztafeta Po!<>nii w czasie 1 godz. 41 
sek. przed sztafetami Warszawianki 1.04.04, 
Syreny i PZL. 

Sensacyją biegu było zwycięstwo Her
ma.na nad Nojim na pierwszej zmianie bie 
gu (dystans 3 k'.l!n.) Sztafetę Wars za wian
i{ i zakończył Kussociński. 

- Odbyła się druga rozitrywka szermiercza 
o nagrodę przecho<lnią im. d.r Rosalowsd<iego. 
Os tatecznie pierwsze miejsce i uagrode zdobyła 
Jrużyna Elektrowni przed PKS-em i Tramwa
iarzami. Najwięcej punktów w konlmrencji zdo 
byli Tramwajarze, jednak cofnięcie karty za
wodniczej R.Ybicklemu, a co za tym idzie zwe 
ryfikowan,e jego spotkań na korzyść przeciwni 
1-.ów p~ze~ądziło zdobycie nagrody przez Elek-

" trowni ę. Drużyna Elektrowni w składzie; Kaus, 
~artniok1 , Kaczmarek uzyskała równą ilość 

g unk1ów z F KS-em (8 pkt.), jednak w decy<lu
L ~\Cf> J rozinY\\Ce o 1-sze miejsce Bartnicki i Ka 

:z'11arck oumeśii zwycięstwa, a Kaus zremiso-
1' ,..,.a; l B.i n„s1em. 

- W Poznaniu odbyt <;ię wy~cig szosowy 
„Stomilu" na d:vstansie 125 km. , w którym 
wzięło udz iał 25 zawodników. W wyścig>u star
towali również kolarze J?:rtlPY z tzw. ,,niezależ-
11 yc1. '. Wyścig wygrał t_oza (L11blin) w czasie 
3.41.30 przed Maroczkiem (Poznań), Langem 
(Poz!'.!~).. ~11any, ~~IZ .war?iawski Wasilewski 

ZWYCIĘŻYŁA POL~KA PóLNOCNA 
Przed mistrzostwami w Kownie. 

Z okazji 10-lecia Poznańskiego Okregowego 
Związku Piłki Ręcznej, odbył się w Poznani·U 
mecz koszykówki pomiędzy reprezentacjami 
Polski Północnej i Polski Po!u<lniowei. 

Zwyciężyła Polska Północna w stos. 64:39. 
Zwycięska drużyna, w skład iktóre! wchodzi 

la ,,wielka piątka poznań~ka", górowała przez 
ca lv czas nad przcciwni0kiem. 

Przypuszczalnie reprezentacja Polski na mi 
~trzostwach Europy, które sle odbędą w Kow
nie, wyjedzie w następuil\Cl'lll s•k!adzie: Łój, 
Kasprzak, Rosudowski. Ph1wcz:vk, Grzechowiak, 
Fatrzykont, Pav:lowski, Stok, Smigielski, Róży
cki i Gregolaitis. 

2.500 ZŁOTYCH NA F. O. N. 
Wczoraj odbyłv si~ w hali snortowej w par 

ku im. Poniatowskiego międzyklubowe zam>dy 
bO'kserskie, które przyniosły dochód w sumie ok. 
2.600 zł. 

Dochód ten przeznaczony został na Fundusz 
Obrony Narod10wei. 

WINSZUJEMY 
Jut.ro Anastazemu 
Wschód słońca 4.06 
Zachód - 19.01 
Dlue-o~ć dn i;:i 1 ') O 1 
P.rzvbvło - 7 .29 
Tydzień 18. 

(ż. Pule) 4) Eleonora, kl. K. Wodzińskiego meczu był dobry, na co wskaz.ują wyniki osiąg lewski (SKS) 36,74. mtr„ 8) Ulatowski (SKS) 
(chł. Wojtas) 5) Samum, og. K. i S. Ende- nięte przez juniorów obu klubów. Strzelcy byli 33.96 mtr, 
rów (ż, Gulays) 6.i ':';:irnesina, kl. K. Ziele- lepsi i gdyby nie start trzech seniorów w bair- Oszczep 1) Cieślak (G) 42,94, 2) Sz.wa1ski 
niewskiego. Wygrane P•!wnie 0 2 ctł. Czas: wach „Geyera" napewno wygraliby ten mecz. (G) 42,53, 3) Kowalewski (SKS) 37.74, 

Wyniki techniczne przedstawiają się następu '. 
1 min. 45 sek. Tot. zw. 29 i pól z ł. fr. 14 i 'IJ g&4t1P 04_,ćł,„łt/P 
pół zł. i 16 zł. Porządkowy 255 zł. jąco~O m. 1) Mietek (SKS) 7,0, 2) Ulatowski f0(Z .... ~ a WW „ .~ 

Gonitwa IV. Nagr. 2000 zł. Dystans 2100 (SKS) 7,3, 3) Wędzik (G} 7,8, zawodów konnyc11 W Rzymie 
mtr. 1) Neon, og. st. „Krasne" (ż. Jagodzii1- 500 m. 1) Kowal (G) 1,15, 2) Jędrzejewski W niedzielę nastąpiło uroczyste otwar-
ski) 2) Renta, kl. st. „Podhalanka" (ż. Csa- (SKC), 3) Dymkowski (SKS). cie międzynar-0dowych zawodów konnych w 
plar) 3) Nordstr0m, og. f. Szaniawskiego 1500 m. 1) Mstowski (G senior) 4:37,7, 2) Rzymie, Udział w tych zawodach biorą rc
(ż. Michalczyk) Czas 2 min. 18 i pół sek. Gidelski (SKS) 4:42.0, 3) Janikowski (q se- prezentacje 8-rttiu państw: Włoch, Niemiec, 
wygran? o I dl. Tot. 7 zł. Porządkowy 22 zł. nior~~tafeta 4x75 m. l) SKS 37.6 (Ulatowski, Anglii, Belgii, Portugalii, Rumunii Turcji i 

Gonitwa V. Nagr. 800 zł. Dysta~~ 2400 Jędrzejewski, Uszmianowicz, „Mietek" 2) Geyer Polski. 
mtr. Płoty. I) Royal Fox, og. R. Ole1n1czaika 1 tai 900 l) G 116 1 (W..;i ik Pierwszego 'dnia odbył się konkurs otwar 
( . Gł k") 2) T M J k Sz eta 4x~ eyer . . ""'z , . kt, . ł d . ł 141 k . K z. owac 1 ęczyn, ~g. . ac ow- Wąs Ł-·szkowski i Mstowsiki) 2) SKS cia w orym wz1ę o u z1a om. on-
skiej (i. Grzanka), 3) Addis Abeba, kl. j. Wd:l l) Cieślak (G senio~) 5 78 ·mtr. 2) kurs podzielQny był na 3 serie. 
Bukowskiego (i. Dylik) 4) Nebraska, kl. T. „Kietek" (SKS) 6,76 mtr„ 3) Wąs (G). ' W pierwszej serii startowały jedynie 1<0-
Kottarewskiej (ż. GajewSki) 5) La Veinc, Wwyż 1) Łyszkowski (G) 1,61 mtr„ 2) Ję nie, które brały udział w zeszłorocznych za-
A. hr. Rostworowskiego (właściciel) . Przy drzejewskr (SKS) 1.56 mtr. 3) Cieślak (G).. wodach. 
pierwszym płocie wyłamała - następnie za I Kula 1) Szwalski (G) 12•90 mtr., 2) „Mie- ,W drugiej serii wzięły udział J{oJ1,ie, Jdó -
trzymana. Zwycięstwo odniesione łatwo o 4 re nie startowały w roku ubiegłym. ,W obu 
dł. Czas: 2 m. 55 sek. Tot. zw. 10 zł. fr. 7 ? seriach obowiązywał jednakowy parcours. 
i pół i 10 zł. Porządkowy 110 zł. Co nas po pracy rezweseli. w trzeciej !lerii startowało 10 najlepszych 

Gonitwa VI. Nagr. 1000 zł. Dyst. 2100 m. CASINO _ Dr. Murek. koni z obu pierwszych serii przy przeszko-
l) Klucznik, og. T. Peretiatkiewicza (ż. CAPITOL: _ Wielki walc. dach podwyższonych. ( 
Nowicki) 2) Cacko, og. T. Płoszai'skiei· (ż. 1 W pierw!lzej serii, w których Polacy CORSO - Tajemnica nocnego loka u. ·d · ł · · · · ł · · Kusznieruk) 3) Elf, og. K. Wodzińskiego u z1a u me wz1ęh, zwycięży N1em1ec Hasse 

EUROPA - Syn Frankensteina. k · T " H b 
( ż. Lipowicz) 4) Pirandello, og. J. Boryckie- GR 0 T na oniu „ ora . asse ył jedynym zaw<X4 

AND KIN - rzy serca. d 'k" Ikt· ł 
go ( ż. Jagodziński ) 5) Busyrys, og. L. An- C . m iem, ary przeby p8.rcours bez błędu. IKAR - I. Jezebel, li. zar Hiszpanii. w d · • · 
drycza (chł. Rybak) 6) Nelly Agnes, kl. T. rugiei s~rti zwyciężył Belg Gonze na: IRA: - Robert i Bertrand, ll. Wierna "Al B · 
Wói"cika (ż. Kobitowicz). Wygrane w wal- „ i ab1e" przed Ang!ilkiem Friergerem na: Rzeka. ' . 
ce 0 szyję. Czas: 2 m. 25 sek. Tot. zw. 83 zł. „Maguere". Rtm. Skuhcz na „Astrze" zająf 
f 55 

. 'ł ł . 5T . ół ł p d METRO - Walka o szczęście. trzecie miejsce. ' 
r. 1 po z . i 1 P z . orzą kcrwy MIMOZA - I. Modelka, Il. Lord Jeff. 

1992 zł. OśWIATOWE: _ Dziesięciu z p W trzeciej serii dla najlepszych jeźdźców' 
G -t VII a- 1 obu poprze"dnich przebiegów, triumfow:1ł 

oni wa • Nagr. 900 z ł. Dyst. 1300 m. [ wi:ika. 
I) Pontus, og. s t. „Krasne" ( ż . Jagodziński) OAZA _ Skrad;:icriP życie. Belg Gonze na „Ali Babie" przed Włocher1 
2) Chwat, og. M. Stokowskiej ( ż. Csaplar) I PAŁACE _ Panna Ewa. Lombardo na „J'fodano". 
3) Grodna, kl. K. Zieleniewskiego (ż . Ko- PRZEDWIOśNIE - Lokaj j aśnie pani Rtm. Skulicz na „Astrze" zajął 5-ie miej-
bitowicz) 4) Priscilla, kl. S. Szwarcsztajna PALLADIUM: _ Królewna śnieżka.s •c•e•._mmarw:a:s:'.illlll!ll-:m1B1J11191: ____ _ 
(ż . Michalczyk) 5) Elirninatc•r, og. K. Wo- RIALTO _Verdi. TEATR :.:.;s~Ó 
dzi1isk~e~o (ż. L.ipowicz~ · 6) Mimulus, og. RAKIETA - Kapryśna ekspedientka. Dziś teatr nieczynny. 
R: Ole1niczaka .<z. Ku~z~11eruk) 7) jasna P.a- STYLOW\' _ Miodcwy miesiąc . TEATR POLSKI 
111 kl. M. Bron1kows~1e.~ (chł. Szablewsk.1). SŁOŃCE: _ Dziesięciu z Pawiaka. Dziś teatr nieczynny. 
Wygrane łatwo o 1 1 poi dług. C-zas: 1 min. TON_ Mioc.!cwy miesiąc. 
~4 seilc. Tot. zw. 9 i pół zł. fr. 6 zł. 7 i pół zł. ZACHĘTA - I. Tan.eo ~otturno,. II. Rol) lltfrO na Ob!aG: 
1 IO z ł._ Porządkowy 121 zł. «ilie. Zupa szczawiowa z jajami, pieczeń wo 

Gonitwa VIII. Nagr. 800 z_ł. Dyst. 1600 ~ ' łowa z makar_g,nen_! włQ.ski.!11, kompot Zi 
1) Kostrzewa, kl. J. Bqryck1ego .( chł. Wo1- !.~~rb~I1Jł - - - . 
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ZKOŁA. i RODZICE~ Córka króla żelaza -

Sen ·est nailepszym lekarstwem na nerwy :o~~~n?~!~by~e'!~a~~?~~~ła~~!~!X; 
· ~ - • • • • • Księżna de Talleyrand po 44-Ietnim zensk1m hr. de Castellane rorn 1odła s i ę ~e SzhodłlW~ podsgcan•~ t:horobłlW~J amblł:JI. - pobyde w Pa<yżu zdecydowała się prze- swym m''''?· .Bylo to V:·'~ L Ro~w~d 

Nerwowość jest charakterystycznym I bezwarunkowo przerwać naukę szkolną 
bjawem obecnych czasów i szuka ona i dać dziecku możność wypoczynku i 

swych ofiar nie tylko wśró<l doroslych, wżmocnienia się, zwalniając go od wszel
lecz chodzi także do osób coraz młod- k1ej pracy umysłowej i pozwalając mu ze
szych, aż do dzieci szkolnych. brać nowe siły dla oczekującej go znów 

Przyczyny ·nerwowości mogą być roz- nauki szkolnej. 
rnaite. Czasem wypływa przyrodzona skłon 
nosc, czasem nabywą się jej dopiero w 
ciągu życia. Przyrodzona nerwowość pow
staje najczęściej skutkiem nadużywania na 
pojów alkoholowych rodziców dziecka. Bo 
'.Yiem alkohol, właśnie na mózg i nerwy 
dziata jak najzgubniej, a z rodziców prze
:::hodzi na dziecko i robi zeń istotę mało
wartościową, skłonną do wszelakich cho
rób. 

Spośród przyczyn nabytej w szikole 
ierwowości o:lgrywa przepracowanie urny 
slowe bezwątpienia rolę główną. Twier
dzić można hez przesady, że dziecko nie
raz nie jest w stanie ani w części spro
stać żądaniom, stawianym mu w szkole. 
Zadaniom tym dziecko może uczynić za 
clość bez szkody tylko wówczas, ki edy ma 
7 clrowe ciało. Dziedzicznie obciążone na
~omiast lub slabowite ciało nie jest do~ć 
rir'r)Qrne i ulega. Gdy więc u dziecka pow 
<;ta_ią objawy nadmiaru wrażliwości .ner
wowej i z tego powodu zmniejsza się wy
da i ność w nauce - nie należy bynajmniej 
karcić i ganić, lecz w pierwszym rzędzie 
należy zasięgnąć porady lekarskie.i . Tylko 
w ten sposób można StJmie.nnie wykonać 
swój obowiązek wobec dziecka i być pew 
nym, że nie popełnia się żadnej niespra
wied l iwości i blę'du. 

Słabowite dzieci należy na.idłużej pozo 
stawić w domu, aby m iały dość czasu by 
wzmocnić się. Jeżeli pockzas uczęszczania 
do szkoły zajdą zakłócenia nerwowe, to 
zaleca się natychmiast 

Do za pobiegania nerwowości nie jest 
jednak powołana tylko szkoła, lecz prze
de wszystkim dom rodzicielski. Ta1k więc 
i rodzice powinni bacznie zwazac, aby 
dzieci nie czytywały żadnych opowieści 
n;esamowitych o duchach i rqzbójnikach . 
mordach i zabójstwach, i powinny dzieci, 1 

szczególnie chłopców trzymać z daleka od 
podniece11 zmysłowych . Szczególnie towa
rzystwo "dzieci powinno podlegać nadzoro
wi rodziców, ponieważ właśnie z tej stro
ry fantazji dziecic;cej grozi podniecenie : 
zepsucie przez małowartościowych lub źle 
wychowanych, z którymi dzieci obcują. 
L•_cz i rodzice przyczyniają się czasem do 
11rrwowo~ :i sv;vch dzieci i to 

prrez niezdrową ambicję, 

którą dzieci swe zachęcają do najwyż
szych wysiłków. 

Jedynym hamulcem dla nerwowości w 
wieku szkolnym jest rozumny podział dn ia, 
któryby dawał możliwość dostatecznej pie
l ęgnacji ciała, oraz obfitego i stosownego 
odżywiania z zupełnym , ale to zupełnym 
najbardziej wyłączeniem napojów alkoho
lowych. Dziecko musi mieć czas, aby po 
nauce mogło wypocząć, i zmienić rodza.i 
zajęcia. Nigdy nie powinno ono natych
miast po przyjściu ze i;zko!y pracować nad 
zadaniami szkolnymi, ażeby mózg, zmę

czony nauką jeszcze większemu nie podda 
wać natężeniu. Pr.zeciwnie, 'dzieci powinny 
jak najwięcej hasać na wolności - piersi 

Urocz,slość przysięll)i ku~dydąlów reżei'w y policji 

w . Golędzinowie, pod Warszawą odbyła się w obecności komendanta głównego P.P. 
gen. Kordiana Zamorskiego uroczystość składania przyrzeczenia przez kandydatów 
rezerwy policji, któ1·zy ukończyli specj:i!ny !mrn. Vr;:;::zy::~ość ta była połączona ze 
świętem grupy rezerwy policji, w 3-ą roclnkę powstania grupy. Moment przyrzecze
nia kandydatów policji państwowej, które odebrał gen. Kordian Zamorski. 

+ •.ę;t.z:w;:2cencg44uwwwnnz?nnM! .JH ew & = 
Krystyna usiadła z powrotem na kanapie. 

i 

i płuca rozszerzać, przede wszystkim 
nak chodzić jak najwcześn iej spać. 
jest najlepszym lekarzem na nerwy. 

. j nieść na resztę swego życia do Amery~i. t~n b~naJ_mnie1 nie sk~on11 JeJ o. ~reo a?1a 
1ed- Któż jest owa księżna Talleyrand? Nie się z zyc1a towar~ysk1ego. Pr~y_Jęi.:.a, ktore 
Sen jest to bynajmniej potomkini wielkich ro- wydawała w swoim_ dom_u ol~ni~wały swą 

Zbiorowo 
~owi a 

wyslawa prac 
SI e 11 er a. 

W salach reprezentacyjnych sejmu śląskie 
go odbywa się pod protekt01iatem wojewo
dy śląskiego dr. Michała Grażyńskiego, 
zbiorowa wystawa prac znakomitego mata 
rza śląskiego, jednego z rnłjlepszych pol
skich grafików, Pawh Stellera. jest to już 
107 wystawa prac tego twórczego artysty 
w kraju i zagranicą. Wystawa Pawła Stet
lera została wrg.anizowana w ramach Ru
chomej Wystawy Sztuki, na której rzeźbę 
iiaprezentował Langman. Wystawa cieszy 
się dużą frekwencją, w ciąuu p~erwszych 
10 dni zwiedziło Ją około 5.000 t>sób. Czy
sty zysk z biletów wstępu został przezna
czony przez artystów na Fundusz Obrony 
Narodowej. Na zdjęciu: - Paweł St.etter 

„Oli!ńka" (rysi:nek ołówkowy). 

PODSŁUCHANE 
- Ilu was pracuje w biurze? 
- Razem z szefem dziewięciu. 
- To znaczy bez szefa ośmiu ... 
- Nie. 
-· Jakto? 
- Bez szefa nikt nie pracuje. 

A „. a· 

I dów francusk ich. Jest ona po prostu Arne- wsp~n i a!O~c~ą. Ludz:e ubiegali s~ę o za~r~ 
rykan ką, córką jednego z amerykańskich sze~1e do J.eJ domu. W tym quasi wc1ow1en 
królów żelaza. Jej panieńskie nazwisko stw1e ~;~ezyła ~r. ~e Ca~te.lla~e dwa lata, 
brzmi Jay Gould. Przybyła ona do Europy by weisc w Z'_\'1ązk1 m~łzensk1e z odtrąco 
jako młoda panna osiągając w sferach to- nym poprzednio konk.u1 en tem ks. _de Tal
warzyskich Starego świata duże s_ukce~y: leyrand. ślub odbył się w Londynie. 
Wkrótce zjawili się też pretendenci do Je] Pożycie małżeńskie księstwa de Talley
ręki. Tych, którzy mieli szanse było za- rand, które u~ożyło się szczęśliwie prze
Jedwie dwóch, a mianowicie książę de Tal trwało do 1931 roku. W roku tym umarł 
Jeyrand-Perigord i hr. Boni de Cas.tellane, mianowicie książę. Od śmierci męż~ ks.ię
znany arbiter elega.ncji przedwoJen_nych ż·na coraz częściej zaczęła przemyśltwac ? 
czasów. Panna Gould zdec~dowała się na powrocie do swej ojczyzny - Am eryk-: 
wybór w sposób dość oryginalny. Pewne- Ostatecznie powzięła stanowczą decyzję 1 
ao mianowicie razu została ona zaiproszo- w otoczeniu swej osobistej służby wsia·dła 
~a na zamek Valencay będący włas.nością na okręt i .odpłynęła do Nowego je. '.;u . 
ks. de Talleyrand. Przystąpiła ona do 
zwiedzania tej wspaniałej rezydencji z 
iście amerykańską zimną krwią. Obeszła 
cary zamek począwszy od piwnic, a skoń
czywszy na najwyższej jego wieży i w re
:zultacie ... odmówiła swej ręki księciu. De

li~ dhłt!u matą 
Stany Zjednoczone? 

cyzję swą uzasadniła oświadczeniem, że D. C. Biuro amerykańskiego sekretarza 
zamek jest bardzo piękny, ale trzebaby by - skarbu wydaio raport finansowy, ktćry 
ro w nim do·konać zbyt wielu przeróbek. wykazuje, że dług publiczny Stanów Zjed-

W kilka miesięcy później panna Gould noczonych, wynosił z dniem I kwietnia -
zdecydowała· się wyjść za mąż za hr. de 40.237.733.224 dol. 
Cas tel lane. W dniu swego ślubu oświad- Dług obecny jest o 2.872.992.908 do_!. 
czyła : większy, aniżeli był na początku roku fi-

- Wiem, że z moim mężem nie będę skalnego, to jest w lipcu ubiegłego roku. 
szczęśliwa. Ale cóż - trzeba wyjść za Obecny budżet prze",:iduje dfug publiczny 
mąż. Zresztą mam zawsze wyjście w roz- na sumę 44.457.845.10_ dol. w ~niu 30 
wodzie. · czerwca 1940 roku, to iest przy koncu ro-

Przepowiednia ta okazała się pra'wdzi-1 ku fiskalnego. ._,,,.,.. C', •••• „ 
wa. Po rocznym, burzliwym pożyciu mał- . 

• 
Ob r a c h -I. -I I z 

Ame1)'ka11scy oficerowie przyzwyczajają się do używania masek garowych i poJrony 
wania wysiłków przy utrudnionym oddychaniu, grając z maskami na twarzy w b~

seball. 

3 3 *'#i " ;w 
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V.&•SW!** ----
- Szczęście moje jest bardzo świeże, jak zresztł 

wiesz. 

zauważyłam, zbudowało. Dowiedziałam się niejednej po
dejrzanej historyjki ... 

Mówiąc to Daisy, patrzyła przeni·kliwie i żałośliwie 
na Krystynę. Zaskoczona nieoczekiwa•nym obrotem roz
mowy, Krystyna zmieszała się. Zdobyła się jedna·k na 
swobodną odpowiedź: 

dzie żadnych argument-ów dla przekonania Daisy. P-0d 
pretekstem bó lu głowy nie podtrzymywała dyskusji. 

Concordia MERREL 
- Moja droga, ja się nie łudzę, aby coś w rodzaju 

„a la Karol Tudor" mnie spotkało, jestem sobie p-0spolita, 
prosta os-oba, a ty nie! 

Orzeczen ie to było rozbrajające w swojej szczerości. 
.- Co za głupstwa, Daisy! Ty ... 

-Cóż dziwnego, w tak licznym gronie? 
Unikając wzroku Krystyny, Daisy przymała jej rację . 

. - Dziwna· rzecz, jak los rozmaicie ludziom rozdziela 
karty! To budzi ocho~ę pokierowac tym losem i wsunąć 
niepostrzeżenie, jeżeli nada się okazja asa pod mankiet. 

Krystyna uśmiechnęła się słabo. 

- Zapewne masz słuszność - rzekła z uśmie-chem 
- ale ból głowy nie pozwa!.a mi dziś myśleć, jestem pe-
wna, że wpływ szkoły jest większy. Gdyby nie był, nie 
znaczyłby tyl~ w naszym późniejszym życiu . 

- Ty masz jakieś dziwne, rOlfllantyczne poj ęcia o 
wpływie s zk>oły. Szkoła nie tyle wyrabia uczniów, ile 
uczniowie nadają charakter szkole. Szkoły moim zdaniem 
dzielą społeczeństwo na kategode. 

- Ten podział nie ochrania ludzi przed trudnościami. 
jakie spotykają w życiu - odrzekła Krystyna. w 

u 

- żadne głupstwa - przerwała jej Daisy - wiesz 
dobrze, że nie ... Mimo to życie nasze miało przez dłuższy 
czas dużo podobieństwa. Jak to wyszłam za mąż bardzo 
młodo za wybitnie przystojnego mężczyznę, ale n.Je wię
cej o nim powiedzieć nie można. Nie był złym człowie
kiem, niech Bóg zachowa, ale lekk-0myślny bez granic. 
Był jednak na tyle maj ętn y, że mimo wielkiej rozrzutno
ści nie udało mu się roztrwo1n'ić wszystkiego. Rozumies z, 
że nie obeszło się bez mojej zasługi, czuwałam nad na
szym mieniem, i dzięki temu, po śmierci męża miałam 
z czego żyć. W tym wypadku los mi sprzyjał lepiej, niż 
tobie. 

- Ciekawa jestem, czy to się opłaca? 

- To zależy, jak komu. Weź mnie na przykład. Ro-
dzina sądziła, że w pierwszorzędnej szkole wychowają 
mnie na wykwitną osobę. Nabrałam dosyć poforu, aby 
zrozumieć pot<rzebę wykwint•u, ale nie dosyć, aby s·i·ę nim 
sama przejąć. Bo trzeba mieć wyjątkowe zdol ności, żeby 

się utrzymać na poziomie wyższym od tego, z którego się 
pochodzi. ja nie potrafiłam, a żadna z was, koleżanek, nie 
pomogła mi. 

- Masz rację, ale to ułatwia im d<Jznanie wielu przy
jemności. Wiem," coś przeżyła, zanim Karol Tudor ci~ " 
poślubił. 

Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej , 

Powieść 

Krystyna w głowę zachodziła, skąd Daisy może wie
dzieć o jej poprzednich warunkach życia. Przecież ZUJ>et
nie straciły się z oczu po opuszczeniu pensji. Ale następne 
sław.a pani Atherton przyniosły wytłumaczenie. 

- Interesowałam się zawsze mo1m1 koleżankami 
z Redcliffe. Traktowałyście mnie wszystkie z pewną p9-
gardą, jako podrzutka, który nie miał prawa oddychać 
tym s.amym powietrzem co wy, więc śledziłam przebieg 
waszego życia, ciekawa, co z was, wybranych przez los 
istot życie zrobi . Nie mogę powiedzieć, aby mnie to, co 

- Ale Daisy, przesadzasz, byłaś przeczulona i wy
obrażałaś sobie ... 

- O nie, moja droga, wyobraźn ia mnie nie ponosi. 
Zresztą, nic nie mówi~ przeciwko tobie specjalnie. Szkoły 
zostały wymyślone, aby młodzież nagiąć do pewnych 
form, i jak młode roślinki, jedne giętsze nadaj ą się do 
ukształtowania, inne zaś o twardszej korze, · zachowują 
zawsze pierwotne cechy. Nawet wielkie bogactwa nie 
zdoła_ią wplyn ąć na zmianę natury. 

Krystyna nie wiedziała, co odrzec, czuła, że nie zn:ij-

•. <1urzy. naczelny i działu ~olityc z n eg~ - F'ranciszek ,f>~obst; działu krajowego i l oka~·nego - Roman Furmański; dziali. 
rtowego - H1eron1m Fe1a, kronik. lokalne1 - F ~ B~hol!. .:- Młoszen ia i artykuły reklam.owe gd,e. J. P~w_likó.WlliJ 

- Ciężkie czasy przeżywałam. Więc, jak pe:. :adas: 
tobie powodzHo się lepiej, rn iałaś przyna_imniej troch';· 
pieniędzy po mężu, ja byłam bez grosza. o 

,, 
- Nie wiem, co jest gorsze, czy nie m1ec nic, cz' • · 

·o, mieć za mało i męczyć się d'la zachowania p~;: -· ~ ~)w. 
'· (\j 

- Oczywiście nie wiesz, co to jest n·, nie mieć, • 
Daisy! 

- Czy nie mogłaś pracować? \ 
- Pracowałam, musiałam utrzy„_) · '.<~. 
- I wówczas poznałaś Karola. Prawd;:;? 
Krystyna skinęła głową. Daisy widać byla drrt-r..,1 !l' 

poinformowana o każdym ~zczególe jej ka:'c-ry. ' 
- Przy_ięłam miejsce sekretarki w firm'e hw, cll•1ih: · ~ 

produktami chemicznymi i \V il'lteresie tej fi,my rr< 0 n~; 
mnie do Karola. 

Poszłaś, zobaczyłaś, zwycię7ył :>r.„ i tak rhh : 

• \Vvdawcn: .Jan 8typ u:knwsk1 
')dbito w drukarni, ul. żwirki i w lo'..1 ,r 




